Upiacene ryczałtowe. 
Wr 29. 
ZO e- e e- 


== 


Eraków, 


dnia 20 lipca 1924 r. 


mk "gp 


Tygodnik polityczny, spełeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu qalskiego, 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Prenamcrata roczna wynosi: 
w Pelsce4 zł. 80 gr.; zagranicą 13 zł; 
w Ameryce 4 dgłaty, (Nr poj. 10 cent.) 


Redakcja I ańrinistkącja: KRAKÓW, MAŁY RYNEK 4. 


Konto czekewe P.K. 0. w Warszawie 140.858; w Krakowie 401.065. 


Wychodzi co niedzielę. 


Cena numeru: , 
i gresmzy. 


Ogłoszenia: 30 groszy za wiersz milimetrowy. Cena 
obowiązuje od ogłoszenia w nagłówku. 


Przedstawitielstwo na Amerykę: Księgarzla Krajowa, 953 N. Ashland Ave, Chicago, Illinois. 


Sejm na posiedzeniu dnia 11 lipca 1924 r. uchwa-| 
li} w trzeciem czytaniu 


preliminarz budżetu 


na rok 1924. 

Dokładne cyfrowe zestawienie dochodów i wydat- 
ków państwa, czyli budżetu (jak się to z angielska na- 
zywa), zostało po dość długiej, bo 23 dni trwającej roz- 
prawie budżetowej, należycie oświetlone i 


przez ciało prawodawcza przyjęte 


Ten fakt niesłychanie doniosłego znaczenia w dzie- 
jach zmartwychwstałej Polski musi być bezwarunkowo 
uważaDy za 

przełomową chwilę 
w jej dziejach, 

Jnż samo to, ił wreszcie zaistniały warunki, w któ- 
rych do skntku mogły dojść po europejsku pojęte przed- 
łużenia i rozprawy budżelowe, masi w sercach polskich 
budzić niezwykle radosne uczucia. 

Wszak to "J początku istnienia Polski pierwszy, 
prawidłowy, przez Sgju uchwałony budżet, Must być 
tedy ten fakt uważany za 


zwrotne wydarzenie. 

Ten dzień bowiem jest przejściem z chaosu go- 
spodarczęgo państwa, z życia IBkkomyśinego beż ra- 
chunku, bez jutra ku 

3 w życie planowej gospodarki 


budżetowej. 5 


stąd dla każdego prawdziwie polskiego serça uga, 
stąd radość. I nietylko otucha, ale pewneść jasnego 
jutra ogarnia każdy umysł polski. 

Stworzena została Ścisła, wyraźna droga do zu- 
pełnego odrodzenia gospodarki państwowej, a przez to 
odrodzenia całokształtu życia gossodarczega wszystkich 
obywateli 

Położona została tama wszelkim niezdrowym kal- 
kulacjom, bo zdrowa gospodarka państwowa 
zmusza do zdrowych obliczeń jednostki, ro- 
dziny i wszelkie ugrupowania i towarzystwa, a przy- 
najmniej hamaje wszelkie rozwydrzenia i pa- 
sorzytnictwo. 

Aby jednak można było doprowadzić do prawidło= 
wego budżetu, trzeba było przystąpić i przeprowadzić 
sanację waluty, trzeba było dać spułeczeństwu 


zdrowy pieniądz. 


-> 
Kosztem olbrzymicb coprawda ofiar <=*=s0 prawie 
społeczeństwa, a przedewszystkiem kosztem ofiar uaj- 
uboższych warstw dokonano uzdrowieam eniądza, ale 
wyrwaie w ten sposób państwo z przepaści i pewnej 
zagłady. 
Jest rzeczą znamienuą i wielce pouczająca, które 
stronnictwa w Sejmie okazały przy głosowaniu nad 
budżetem 


instynkt państwowy, 


a które zaprzeczenie idei państwa polskiego. Przeclw 
Budżetowi głosowali socjaliści i mniejszości narodowe. 
[u musi sobie spałeczeństwo dobrze zapamiętać, 
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dżetu, a więc rozpoczęcia normalnego życia gospodarki |szalność jego gtenie Jeśli ktoś żywi aspiracje do stwo- 
państwa, a następnie uchwalenia ustaw | resówych, zmie- |rzenia własnego państwa, jako człowiek mogę uznać te 
rzających do rozwiązania i uporządkowania sprawy |aspiracje, jako Polak muszę stwierdzić, że Poiska odci- 
t. zw. kresów. nając teraz kawałki swego organizmu państwowego, nie 
s -s ; ital iczyi dąże i i lecz 

Majestat Rzeczypospolitej zaspokciłaby niczyich dążeń narodowościowych, lec 


tylko interesy państw sąsiednich“. 
Btaje na wspaniałych wyżynach dostojeń- Dalej w uprzejmości i uwzględnieniu aspiracy, 
stwa i powagi, na który nie wolno bezkarnie tar-|i dążeń obcych narodowości iść nie można, gdyź graaiczy- 
guąć się nikowin, ani mniejszościom, ani tem bardziej |łoby to ze zdradą własnego narodu, własnego państwa. 
żadnym sprzedawczykom. = W dyskusji nad referatami zabierali głos posłowie 
i W tem wiəlkiem przesileniu wewnętrznem w kie-|z „Wyzwolenia“ i z P, S. L., oraz z mejwjszości. Imie- 
runku zdrewia i potegi Rzeczypospolitej zrozumieć mu-| niem „Wyzwolenia“ oświadczył się poseł Chomiński za 
szą wszyscy obywatele, iż albo szeroką autonomją terytorjainą dla Białorusinów i Ukraiń- 
uznać i uszanować muszą prawa 


ców — również poseł Niedziałkowski imieniem P. P. S. 
deklarował się za autonomia terytorjalaą. Szeraka auto- 

Polski i do nich zastosować się dobrowolnie, albo prawo 

i życie ich do tego zmusi. 


' 
Z chwilą przyjęcia pierwszego, prawidłowego GE całości i niesporna dla każdego Polaka nienaru= 


nomia teryterjalna znaczy małe państwo w większem 
państwie, z którem łączy dany kraj, mający szóroką 
autovomję terytorjalną, tylko wspólny pieniądz, "zj 


i polityka zagraniczna. Od szerokiej autonómji do ztśjeł- 
nego oderwania się od państwa i utworzenia własiezo, 
krok tylko jeden. 

Zdawało się, że po tych uroczystych deklaracjach, 
„przedstawiciele“ Ukraińców i Białorusinów uścisną wy- 
ciągniętą ku nim do zgody bratnią dłoń.. Tymczasem. 
posłuchajmy ich deklaracji: 

„Protestują przeciw tym ustawom i w imieniu 
klubu ukraińskiego i białoruskiego — wrzeszczsł poseł 
Chrucki. Bołszewicy utworzyli u siebie szereg republik, 
jak nkraińska, gruzińska — wychwalał swoich muco= 
dawców. 

Jaśniej, w sposób niedepuszczający żadnych złus 
dzeń, wypowiedział się poseł białoruski Taraszkiewicz, 

„Zachodnia Białornś i zachodnia Ukraina prze- 
mocą oderwane są*od swoich republik macierzystych 
(t. j. od tej części Białorusi i Ukrainy, kióie zostały 
pod panowaniem Rosji bolszewickiej) Po tamtej stronie 
kordonn rządy sowieckie budują nowy dom dia ludności 
białoruskiej". 

(Nahajka kozacka, więzienie mosk'ewskie pachnie 
tym osobliwym repabiikanom). Zakończenie dostosowane 
do Całości: 

„Kto ma nszy do słuchania, usłyszy głos naszego 
ludu, który powiada teraz, wiem, co mam czynić. 

„Wypędzić barbarzyńską policję i admiuistrację 
razem z «sadnikami i obszarnikami, utworzyć własny 
rząd robotniczy włościański, własaą adrainistrację, szkołę, 
wojsko i odbudować niepodzielną i nierozerwalną Biało« 
ruś, Ukraine“. 

I państwo żydowskie w Polsce — dopowiedział imio. 
niem żydów poseł Griiabanm, 

„Mipeły te czasy, krzyczał ną cały głos i świat, 
przy niemilknących oklaskach swych kolegów z klubu 
żydowskiego, kiedyśmy byli opanowani myślą asymilacji 
i przystosowania się do Bilniejszych. Obecnie naród ży- 
dowski od skrajnej prawicy do skrajnej lewicy myśli 
jedynie o rozwoju własnej narodowości“. 

Zagrali w otwarte karty — wiemy — czego chcą, 


W otwarte karty. 


Dzień 9 lipca b. r. pozostanie na zawsze pamiet- 
nym w historji Sejmu i całej Rzeczypospolitej polskiej, 

Socjaliści, a nawet część „Wyzwolenia“ z Thugnt- 
tem na czele zrozumieli nareszcie, że można być czer- 
wonym demokratą i twardym ludowcem, przeciwnikiem 
burżnjów czy obszarników i innych wsteczników, jed- 
nakże w sprawach, gdzie wchodzi w grę interes 
narodowy czy państwowy, naieży i musi na- 
stąpić porozumienie, kompromis z owymi 
przeciwnikami i nie będzie to żadną zdradą 
swego programu, którą tak niebacznie a zbrod- 
niczo zarzuca się Witosowii klnbowi P.S. L, 
lecz przeciwnie, realizowaniem, wykony- 
waniem programuswego stronnictwa, który 
interes państwa uważać musi za swój 
własny. 

Na skutek porozumienia wszystkich stronnictw 
polsk'ch, komisja, złożona z przedstawicieli 4 najwięk- 
szych stronnictw, opracowała projekta ustaw: 1) o jẹ 
zyku państwowym io języku urzęduwania państwowych 
i samorządowych władz administracyjnych; 2) o języku 
urzędowania sądów, urzędów prokuratorskich i nutar atn; 
3) o elganizacji szkolnictwa. 

Projekty te nadają Indności ukraińskiej i biało- 
ruskiej szerokie nprawnien'a językowe w najważniej- 
szych dziedzinach życia publicznego, wiadomo zaś, że 
możność uzywania i rozwijania swej mowy macierzystej 
w: kościele, szkole, w sądach i urzędach — to prawdziwy 
skarb i droga do zdebycia kultury, odrębności, samo- 
dzielneści i niepodlogłości. 

tieferentami na plenum Sejmu byli: "hugatt pro- 
jektu nastawy pod 1), dr Kiernik pod 2), Stanisław Grab- 
ski poi 8), którzy zyednie stwierdzali konieczność współ- 
Życiu naredów w skład państwa wchodzących, na zasa- 
dzie uszauewania wzajemnych kaliur, języków, przyzwy- 
czajonia się do siebie. Byłoby to wszystko komiczne i Śmieszne, gdyby nie 

„Przedłożone ustawy — mówił poseł Thugutt — | było tak bardzo smutne, 
niewątpliwie nie obejmują całokształtu zagadnienia. Proszę choć pobieżnie wmyśleć się w sytuację Polski. 
> Rozumiem, że aspiracje mniejszości mogą iść dalej, Ile obręczy ją opasowuje, ile kleszczy ku niej się 
i gotów jestem w dążeniach tych towarzyszyć mniej. zwraca, żeby zdusić, zdławić co dopiero odbudowane 
szościom tak daleko, jak pozwała na to interes państwa, | państwo, » » 


Bolszewicy, Niemcy — oto dwa straszne ramiona tych 
kleszczy. Białorusini, Ukraińcy, żydzi to drugie kleszcze. 

Jakiego skupienia, jakiej zwartości, wytrwałości 
i bohaterstwa potrzeba ze strony polskiego społaczeń- 
stwa, żeby rozerwać te obręcze, nie dać się zdusić 
kleszczom. 

Niestety, są jeszcze jedne kleszcze, może naj- 
groźniejsze, przez samo społeczeństwo polskie wytwo- 
rzoue, względnie w łonie jego panoszące się. Jedno re 
mię tych kleszczy nazywa się demagogja, drugie 
drugie reakcja. Oba z tego samego maierjała ukute: 
z bierności społeczeństwa, z analfabe 
tyzmu, nieuświadomienia szerokich rzesz 
ludowych. 

Te kleszcze jak najrychlej, za wszelką cenę mn- 
szą być zlamane. 

Nie śmie dłnżej p. Bryl jeździć po wschodniej 
Małopolsce i gwoli wygrania wiecu kłamać bezczelnie, 
że polska większość, żeby nie dupuścić do tego, by 
przypadkiem ukrainiec nie został wójtem, ułożyła pro- 
jekt ordynacji gminnej, który postanawia, że wójtów ma 
mianować starosta, ale on, Bryl i klub jego, do tego 
nie dopuści. 

Nie śmią Wojewódzki, Badziński, Fiderkiewicz, 
Chomiński grasować po kresa białoruskich i pracować 
dla pezyskania dla państwa Białorusinów czy Ukraiń- 
ców w teu sposób, że sią w ich oczach zovhydzą to pań- 
stwo, wymyśla na wszystkich i wszystko, co się w Pol- 
£ce dzieje, 

„Pracowali“ i oto posłowie białorasini odchodzą 
z klubu „Wyzwelenia*, a p. Wojewódzki i tewarzysze nie 
mają poco pekazać się na kresach, chyba, jako jawni 
wrogowie państwa. 

Demagogja nigdy nie nie zbudowała i nie zbuduje. 
Może w tej chwiłi ogromnie paważnej i greźnej ocknie 
się sumienie w piersiach Poraków, może to chwilowe 
poroznmienie w Sprawach cały naród obchodzących, 
przemieni się w trwały sojusz, zestrzeli myśli w jedne 
ognisko i w jedno ognisko duchy, a wówczas, nie stra- 
szny dia nas burzy czas, roaerwie się obręcze, skruszy 
kleszcze, niby zaschłe błoto na szacie odświętnej, poka- 
żemy, że Polska — to „wielka rzecz“, skarb, którego wy- 
drzeć sobie nie pozwolimy nikomu. Jan Brodacki, 


Baczność Wielickie! 


Dnia 21 lipca b. r, o godzinie 11, odbędzie się 
w sali sY powiatowej w Wieliczce posiedzenie człon- 
ków P. S. L, zasiadających: 1) w powiatowej Radzie 
ay bocznej; 2) w powiatowej Kasie oszczędności; 3) 
w komisji podatku gruntowego; 4) w komisji mająt- 
kowej; 5) w komisji podatku dechotowego. 
Sprawy ważne — obecność konieczna. 
Za Powiatową Rade ludową 
przewodniczący: Brożyna. Ciasioń. Dr Kiernik. 


Adwokat 


Dr Franciszek Klimek 
prowadzi kaneslarję w Bochni, obsk magisiratu 
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Do wiejskiej m:adzieży 
kształcącej się w miastach. 


Oświata ludu 
Dokona cudu. 


Opustoszały i zamarty chwilowo mury szkolne, 
w których jeszcze przed kilkunastu dniami tętniło ży- 
wo, bujnie, pełne zapału i szlachetnych porywów życie 
młedziczy, która z radością, lub też ze smutkiem i łzą 
w oku rozjechała się na zasłużony wypoczynek waka- 
cyjny. W wyższych uczelniach w miastach kształci się 
bowiem obecnie sporo młodzieży wiejskiej i do tych to 
córek i Synów chłopskich, serdecznie i szczerze chcę 
przemówić, a myślę, że mię uważnie i skutecznie wy- 
słuchać zo chcą. 

Wprawdzie wakacje zwalniają Cię, Młodzieży ko- 
chana, od obowiązków szkomych, swobody, wolności 
i wypoczynku w całej pelni zażywać macie, ale, mojem 
zdaniem, na Was, chłopskich dzieciach, cię ży obowią- 
zek wiəlki, a mianowicie w miarę możności i uzdolnie- 
nia, macie "oddać choć w części waszej wiosce to, coście 
nabyli w szkołach. 

Ale to się nie da — powie niejeden z was! — 
I cwszem, dą się, ale do tego potrzeba dobrej woli, 
wytrwalości i trochę serca okazać tym rzesmom mło- 
dzieży, której nie danem było czerpać ze skarbnicy 
wiedzy i nauki, tym braciom i siostrom naszym, którzy 
w spiekocie słońca, złani potem, a nawet pogarbieni 
od trudów, muszą czarnemi rękami pracować ciężko, 
by was móc w mieścię kształcić. 

Otóż przez te miesiące wakacyjne starsi studenci 
i akademicy, zwłaszcza. w niedziele i święta, powinni 
gromadzić i skupiać wiejską dorosłą młodzież, czytać 
z nią wspólnie i objaśniać mądre i pożyteczne książki, 
urządzać przystępne i barwne pogadanki z historji oj- 
czystej, zażnajamiać z wybitnymi i zusłużonymi męża- 
mi, którzy w dziejach narodu połskiego wsławili się 
czynami bohaterskiemi lub byli mądrymi i szlachetnymi 
rauczyciolami narodu i krzepili ducha polskiego w cza- 

sach dlugiej i strasznej niewoli i kazali nam wierzyć 
niezlomnie w zmartwychwstanie Polski. v 

Nietylko z przeszłością należy młodzież zapozna- 
wać, ale i z teraźniejszością, a zwłaszcza z momentem 
zmartwychwstania Polski, z jej zmaganiem się obec- 
nem nad ugruntowaniem jej niepodległości, uponząd- 
kcwaniem stosunków gospodarczych i społecznych, 
ukazywać piękno i bogactwo szerokich ziem polskich, 
oraz kłaść nacisk na groźne niebezpieczeńst two, ZagTra- 
żające nam od wzmacniających się sąsiadów. 

Zaś przez urządzanie przedstawień treści patrio- 
tycznej, niecić gorącą miłość Ojczyzny i zapał do umi- 
łowania wszystkiego, co polskie, co nasze. 

A przy nadarzającej się sposobności, mówić o zgo- 
dzie, jedności i miłości bratniej, bo brak tych trzech 
rzeczy właśnie spycha lud wiejski z dniem każdym 
coraz bardziej w otchłań nędzy moralnej i nratorjntnej. 

Tejsamcj roboty oświatowej w wakacje na wsi, 
co studenci i akademicy, powinny się absolutnie -podjać 
starsze dziewczęta wiejskie, kształcące się w wyższych 
szkołach; skupiać około siebie, zwłaszcza swoje starsza 
i mlodsze koleżanki, budzić iel uśpione umysły i pro- 
wadzić na szlaki wiedzy i idealu, 


Pamiętajmy bowiem, my wykształcone dzicei 
chlopskie, wywodzące się z pod strzech słomianych, że 
odpowiadać kiedyś musimy przed Bogiem i historją za 
lud. Obyśmy nie postąpili tak, jak nas cwangeliczna 
przypowieść poucza o owym gnuśnym słudze, który 
otrzymawszy od swego pana talent, zakopał go w zie- 
mię, miast go pomnożyć na pożytek swój i bliźnich. 

Z przykrością i boleścią wprost ogromną muszę 
przy końcu zaznaczyć, że czasem słyszy. się narzekania 
i skargi ludu wiejskiego na pyszne a nawet lektewa- 
żące postępowanie i zachowanie kształcącej się mio- 
dziczy wiejskiej w stosunku do wsi, 4 której wyszli. 
Słyczy się, że ta ucząca się młodzież w miastach, przy- 
jechawszy do wsi rodzinnej, „zadziera nosa do góry“, 
udaje, żo nie zna tych, wpośród których się wycho- 
wała, słóweczkiem do nikogo odezwać się nie chce, 
jednem słowem, „rżnie pana“, żadnej roboty ani się 
tknie, nic zważa, że starzy rodzice, bracia i siostry vd 
świtu do nocy pracują, ale jeszcze krwawo zaprago- 
wany grosz wyłudza od ojców na stroje i pohulanki, 
a czasami i tych biednych ojców się wstydzi. Mocny 
Boże, w coś podobnego uwierzyć wprost trudno, alc na 
pociechę trzeba przyznać, że przeciez bardzo mało jest 
takich imteligentów wiejskich z przewróconemi. gło- 
wami 1 nadymającymi się wstrętnie, jak ta żaba, która 
chciala dorównać wołowi. 

Ja zaś stanowczo stwierdzam, że olbrzymia więk- 
szość córek i synów chłopskich wykształconych, są lu- 
dowi duszą całą oddani, dla tego ludu gorliwie i inten- 
zywnie pracują i bronią go na każdym kroku i pie 
wstydzą się ehlopskiego stanu, z którego wyszli. 

Natomiast tych wyrodnych dzieci wsi „bawią- 
cych się w państwo”, to znikoma garstka. To głupcy, 
pysśzałki, lenie, zaprzańcy, którzy zasługują na naj- 
większą pogardę. Znam i ja takich, ale odpuść im Boże, 
bo nie wiedzą, co czynią! 

Niechaj więc trali mój szczery apel do tych 
kształcących się dzieci chlopskich, niechaj idą odważ- 
nie i z dobra wiary w ten dzielny lud z dobrem słowem, 
i niosą w najdalsze zakątki wsi polskiej „kaganiec 
oświaty” i gotują swym braciom radosne i świetlane 
jutro. 

Stańcie więe do czynu, do pracy, mili bracia i sio- 
stry moje i budźcie tych zasniętych rycerzy z wieko- 
węgo letargu do nowego życia na wicłkość, chwalę 
i potęgę Polski. Pamiętajmy bowiem na slowa poety, 
który powiedział, że nie będzie szezęścia w domach 
i radzinach naszych, jeżeli go nie będzie w Ojczyźnie, 
a to szczęście stworzy praca i oświata szerokich mas 
ludowych. 

Katarzyna Świątkówna, nauczycielka. 


MVR 


rządowo upoważniony geometra 


Kraków, uł. Kremerowska 10, I piętra, 
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Gkazia! Do sprzedania z powodu stosunków familij- 
nych na dogodnych warunkach młyn gospodarczo-handlowy 
wraz z tartakiem, w pełnym ruchu, w zachodniej Małopolsce. 
Cena 20 tysięcy dolarów. Zgłoszenia: M. Pichel, Kraków, 
ulica św. Gertrudy L. 5. OO wy znaczek pocztowy. 
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Komunikat organizacyjny. 


Do wszystkich Zarządów powiatowych, Kół 

uraz mężow zaufania. 

Byłoby wskazane, aby Zarządy powiatowe zainicjo- 
wały w każdej gminie uczczenie poie.łych w wojnach 
światowej i polskiej, mieszkańców każdej wsi. 

Sposoby uczczenia są różne, np. przez ulandowa: 
nie krzyża, tablicy w kościele, pomnika, założenie sada, 
poświęcając po jednom drzewku ogrodu poległym, obsa= 
dzenie drzewami dróg. 

Zagranicą każda wieś posłada pamiątkę — po 
święconą imieniu bchaterów wojen ostatnich, przekazu: 
jąc potomności ich nazwiska. 

Inicjatywa, rzneona w tym kierunku z naszej 
strony, organizająca akcję w każdej wsi, będzie miała 
historyczne znaczenie. Zarząd Okręgowy. 


ile wódki wypił poseł Łaskuda 
za rządów Witosa? 


Za 100 miljonów mkp. 

Wiadomość tę podaję na odpowiedzialność posła 
Bryla. 

Mianowicie tenże na publicznym wiecu w Żarawnie 
w dniu 29 czerwca, a podobno także na wszystkich 
inaych, oświadczył i rozgiasza, że Witos brał pienią1ze 
podatkowe, żeby płacić agitatorów i przekupywać posłów 

Między innymi dał Pieniążkowi 100 miljonów mkp 
żeby upijał Łaskudę, dzięki czemu tenże, po pijanemu 
głosował za porozumieniem się z ósemka, za uwolnieniem 
obszarników od podatków a obarczeniem ciężarami chło» 
pów. — Równocześnie poseł Cieplak w swym „Sztan- 
darze Ludowym“ z dnia 29 czerwca Nr 10 podaje po- 
dobiznę Łaskudy i rozpływa się nad nim w zachwytach, 
jak to ten Łaskuda „najspokojniejszy i najserdeczniejszy 
poseł Związku chłopskiego jest w Sejmie szanowany dla 
swego spokcju i powagi, umie wypowiedzieć, co wsi 
dolega“. 

Hola panowie! 

Są w Sejmie różni posłowie o różnej, często wąt- 
pliwej wartości, ale uie znajdzie ani jednego, któryby 
za kieliszek, a choćby beczkę wódki sprzedawał się, 
iswój głos, swe przekonania, żeby był do kupienia, niby 
ulicznica ladajaka. 

Mieć to przekonanie, że Łaskuda za wódkę odda» 
wał głos, jak mu kazano, uważać go za beczkę na spi- 
rytus, jak to czyni Bryl, a równocześnie dawać jego 
fotografję, nazywać go chlubą klabu, świadczy o zwy» 
rodnieniu politycznem, o zaniku wszelkiej uczciwości 
u odnośnych osobników. 

Jeżeli zaś Bryl i towarzysze są przekonani, że Ła- 
skuda nie oświnił się, że nietylko nie dał się upić Pie- 
niążsowi, ale za samą propozycję, żeby za wódkę gło» 
sował za ósemką, a przeciwko chłopom, plunąłby ka- 
żdema w twarz, jak mogą tak haniebnie nadużywać do- 
brej wiary chłopów i tak nikczemnie kłamać i oszczer: 
stwa rzucać na Witosa? 

Taż to jest bandytyzm polityczny najpodlejszego 
gatunku, łotrostwo, jakiego świat i korona polska nie 
widziały, 


Skoro na swych „najspokojniejszych i najs:rdecz- 
iiejszych kolegów“ tego rodzaju oszczerstwa się miota, 
jzyż można się dziwić zarzutom pod adresem Witosa 
itawianym? Szczęśie, że ta zgnilizna brylowska daleko 
d Kiubn P. S. L, a każdy, kto chce uchronić się od 
ej zarazy, niech jak najdalej od niej ucieka 

lgnacy Ró ga. 


Na sziazach Targowicy. 


Jednym z głównyłch powodów upadku dawnej 
Polski (jak uczy nas historja) było wewnętrzne rozbi- 
se. Potężne partje magnackie, zamiast skierować swo- 

wysiiki ku reformom społecznym i obronie państwa 
A ae żarty się miedzy sobą o wpływy, urzędy, 
rodności, dostojeństwa intratne, Warcholstwaąa awan- 
mrników paraliżowały często najlepsze poczynania rz% 
lów. Stosunki wewnętrzne ułatwiły naszym zaborczym 
iasiadom wówczas zbrodnię rozbiorów, 

Dzisiaj umiemy rzucać kamieniem potępienia na 
warchołów, którzy zgotowali nam przeszło wiekową 
niewolę, którą jeszcze wszyscy pamiętamy. Jesteśmy 
surowi dla nich w sądach, ale z ich błędów nie chcemy 
wyciągnąć nauki. Grotowiśmy wiorzyć, że to, co bylo 
doowodem katastrofy, dzisiaj się nie powtórzy. Wszel- 
cie oznaki stosunków wewnętrznych stwierdzają, że 
luga i nad wyraz ciężka niewola, nie wiele nas nau- 
szyła. Jak w dawnej Polsce egoizm i zaprzaństwo 
Dpalińskich, Lubomirskich, Branickich i tylu innych, 
święciły bezkarnie swoje triumfy, tak dzisiaj herbo- 
wych warchołów zastąpiła sfora, co prawda, mniejszych 
warchołów, równie szkodliwych, jak tamci, którzy pod 
płaszczein interesów ogółu, mącą życie społeczne, by 
w tym zamęcie urwać "ak najwięcej dła siebie. Różne 
Bryle, Płuty i tym podobni „chłopi klasowi', zaczy- 
nają mącić w ruchu ludowym, by z rozbicia. wyciąguąć 
jak najwięcej pieniędzy, godności i stanowisk dla sie- 
bie i swojej gromady. 

Źle dzieje się i nie będzie lepiej, dopóki Wieś nie 
przestanie być tem wislkiem żerowiskiem dla Stapiń- 
skich i tym podobnych rozbijaczy. W państwie, tak 
nawskróś rolniczem, z takim ogromnym procentem 
stanu włościańskiego, jak nasze, chłopi powinni wy- 
wierać decydujący wpływ na bieg spraw państwowych. 
Tymczasem widzimy silne wpływy socjalistyczne, prze- 
mysłoweów, urzędnicze, ale wpływów chłopskich, 
w stosunku do jego stanu procentowego, nie widzimy. 
Polityka włościańska powimna być ośrodkiem polityki 
państwowej, powinna być silnym pniem, a tymczasem 
jest tylko jedną z jego gałęzi. Obałamucona „Sztanda- 
rami“ i „Przyjakielami* opinja pewnej części chłopów, 
nawet w kwcsjach natury gospodanczej, pozwała kiero- 
wać się na bezdroża. 

A cóż mówić o sprawach natury politycznej? 

Różni prowodyrzy, aptekarze, prawnicy, profeso- 
rowie potrafili tak rozagitować część chłopów, że ci wi- 
dzą swojego wroga w chłopie-piastowcu — mimo, że 
chłop-piastowiejc, czy chłop-wyzwołeniec, czy chłop- 
stapińszczyk, jednako ugina się pod ciężarem podatków 
i danin, że sprawy natury ekonomicznej są dła niego 
wspólne. 

W „Przestrogach dla Polski", napisanych jeszcze 
przez Staszica, człowieka postępu, prawdziwego przy- 
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człowieka, który jeszcze za czasów 
usamowolnił włościan w swoich 
majatkach, zacny Staszie tak psal o tej podporze 
naszej lewicy: „Żydzi są naszego kraju letnią 
i zimową szarańczą. — Te obydwa stworzeń ga- 
tunki ubożą ludzi pracowitych, najżyźniejsze pola 
niszczą. Wsie napełnia ją, nędzą, a powietrze zarażają 
zgnilizną. Żydowstwo nasze wsie uboży a miasta smro- 
dem napycha'. — Tak pisał Staszic, człowiek, w któ- 
rego tolerancję i wielkie serce nikt nigdy nie wątpił. 
Tymezasem „wyzwoleni politycy“ i „klasowi* Bryle 
wszystkim gotowi uścisnąć prawicę, byle tylko znaleźć 
sojuszników do ataku na P. 5. L. Możecie sobie pano- 
wie „klasowi chlopi“ dalej bałamucić i wyć z wściekło- 
ści na widok sztandaru ludowego. Intencje wasze od- 
gadliśmy! Wiemy, że chodzi wam tylko o to, by doro- 
bić się na tych „siedmiu skórach chłopskich", o któ- 
rych Stapiński mówił, że są po to, by je drzeć z chło- 
pa. Wiemy także, że w historji ruchu ludowego zasłu- 
żyliście sobie na nazwę TE Targowicy“. 
Ludowiec. 


jaciela Iudu, 
pańszczyźnianych 


a cj 
Ratujmy się? 

Nieraz już rozmaici ludzie zakier li głos na łamach 
„Piasta“, ludzie, mający dobro chłopa na oku, biorąc 
go w swoją obronę, podawali różne recepty na ulżenia 
doli jego. Byli to ludzie uczeni i Śsią'*li, ale obeznani 
dobrze ze stosunkami, panującemi na wsi i byli te chłopi 
sami, ubolewający na swoją i swsich dolą. Wszystkim 
zawsze należało przyznawać rację, czy to piszący te 
słowa pochodził z pod granicy pruskiej, czy rosyjskiej 
albo rumuńskiej, czy też z centrum państwa, bo... od 
Warszawy do Krakowa, wszędy bieda — jednakowa. 
Tak jest, stosunki na wsi są wszędzie jedne i tesame. 
A mam tu na myśli stosunki exonomiczne wsi. Jak opła- 
kane są te stosunki, wie o tem każdy chłop i tylko 
chłop, bo miasta o tem wiedzieć nie chcą. 

Piszę pod wrażeniem ostatnich wypadków (i te nie 
pierwsze i nie ostatnie), jakis zaszły na tem polu. 

Zdaje mi się, że niema nikego w Polsce, ktoby 
nie myślał nad poprawą swego bytu. Nawet ten niecny 
paskarz miejski, który wydobywszy od chłopa ciężką 
pracą wyprodukowane zboże, zarabiający na uiem 200"/,, 
także krzyczy, że mu bieda, że on musi drogo sprzeda- 
wać, bo chłop drogo żąda. A masz mieszkaniec miasta 
nie wie, albo nie chce wiedzieć o tem, że paskarz-żyd, 
kupiwszy dzisiaj od chłopa pszenicę, jutro sprzedaje ją 
jemu w przeróbce na mąkę „zarabiając z miejsca kilka 
razy. Jakżeż strasznie z jednej strony chłop zostaje 
uokrzywdzonym, a z drugiej kousument przez paskarza 
jest obdzierany ze skóry. I aby te obustronne krzywdy 
jeśli już ne znieść, to przynajmniej zmniejszyć, po- 
winniśmy my, chłopi, sami na to zaradzić. I to, nie zwles 
kając długo, powinniśmy zakładać współ- 
dzielnie, które, jak wiem, już w niektórych miejscowa: 
ściach pracują. 

I taka współdzielnia, mając członków, zgrupowa- 
uych w danej okolicy, nietylko świetnie prosperuje, sku- 
pująe wszelkie produkty rolne po cenach najwyższych, 
ale temsamem odbiera możność tego prawdziwie żydow- 
skiego śrubowania cen tak prodnktów rolnych, jak i wy- 
robów fabrycznych. Bo tutaj w? pośrednikiem bę- 

ko 


ie 


dzie owa wielka składnica, gdzie mieszkanie: miasta 8) jeśli dzierzwca utrzymuje się glównie z do 

dostanie po cenie minimalnego zarobku mąkę, nabiał, | chodów, płynących z nieruchomości miejskiej, lub zakia 

jaja i t. p. artykały, a chłopi-człenkowie znów dostaną |dów przemysłowych; 

po cenach fabrycznych (po wliczeniu kosztów przewo-| Art. 9. W razie śmierci dzierżawcy wstępują w jego 

zowych i z tem połączonych) materjały sukienne, płócienne, | prawa spadkobiercy przez niego utrzymy wani. 

skórę i t. d. I wypłynie stąd potrójna korzyść: my chłopi Ustawa znajduje się w Senacie, po powrocie do 

bedziemy zadowoleni, miasta nie będą krzyczeć na pas |. i przegłosowaniu poprawek Senato, ogłosimy ją 

karstwo chłopów, a żyd-pośrednik nietylko, że nie będzie! w całości w „Piaście”*. Dziś podaję najważniejsze prze- 

na nas Chłopach i na mieszkańcach miast zarabiał, ale | pisy, nadmieniając, że wskntek glosowania żydów i ukra- 

dostanie w zamian... figę. ińców 2 prawicą, a nieobecności 11 posłów z grupy 
Powinniśmy skrzętnie wziąć się do dzieła i orga- | Bryla, przeszła 6 głosami większości poprawka, że gruntą 

nizować się jak najrychlej, bo „nasi“ przyjaciele pod-|plebańskie wyjęte są z pod ochrony dzierżawy. 

noszą głowy coraz wyżej, a my z dnia na dzień ubo- J. Brodacki, 

żejemy i schodzimy na żebry na własnej ziemi. Może 

ludzie pei obeznani ze współdzłelniami zabiorą w tej f = 

sprawie głos, bo chętnych ludzi do pracy dość, a brak i r! 

tylko inicjatywy i głosu rozsądku, któremuby można Odezwa do poetów, pisarzy lu owych 


zautać, Erge. oraz całego społeczeństwa. 
O potędze ducha danego narodu, o jego zywotności, 
o siłe intelektualnej i moralnej świadczy — twónezość. 


Przedłużenie ustawy ; Nas sądzono miarą Mickiewiczów, Krasińskich, Gar- 
o ochranie drobnych dzierzawców. |ccyiskich, Słowackich, Kraszewskich, Matejków, Sienkie. 


: ; ; iczów — i dlatego naród polski po wiekowej niewoli 

Klub P, S. L. opracował i przedłożył projekt prze- | W070% : 4 ; AK. 

3 3 a Ą "Sta 1es41e0) ŻYCIE rÀ K © 
dłużenia ustawy o ochronie drobnych dzierżawców z dnia 0 ta od OŚ Ndz a zem Ay 
2 lipca 1920 r.; niestety, w komisji rolne) i na pełnym wa PONO owy a EA č 
Sejmie porobiono poprawki, głównie przez „Wyzwolenie“ 1 „7! ~ } BAe 
i ósemkę, które zaciemniły i wypaczyły ustawe, ot, żeby M po eogi R ae k Aó 
adwokaci mieli spesobność do wytaczania procesów. : „i Nica ką AE M 2 SERW 

Art. i postanawia, że nstawę z dnia 2 lipca 1920 r. „Ak =" er "F WEZ MAM z mó P al: > 
przedłaża się uż do czasu wydania ustawy o uwłaszcze- | 30080", Dlemał z każdego zakątka, m oa 
nia dzierżawców drobaych. — Kiedy taka usiawa- ż0-j PT p*uce poświęGolĘgE , MElezzy „do nas swe Smile 
siańie wydaną — niewiadomo — może bardzo pózno 7 Paaa dusza żydowska. I oto krzyczą hanielesy 
može MO '|o nowych „kierunkach“. o postępach, mówiąc, że sztuka 

m AT NONE a erin, 17%, 18 nie może mieć narodowości. Świętokradczemi szponami 
4 czy 6 lat, żeby każdy wiedział na ezem stoi ej ik w Eo, Ady Ag. baj” OOO, 

Art 3 Oche rozcią-a się na grunta dzierżawne zbozcześcić ją, wyzuć z wszelkiego piękna, zmanierować, 
du 5 ha a á p. a aby się stała powolnym służalcen „anonimowego mocar- 

(pd . ri . . r . ` 

Ant. 5. Sądowe i pozasądowe wypowiedzania, ehoghy |SPYa I tak dalej, dalej... przez ujarzmienie dusha przyj- 
prawomocne, nie mają mocy obowiszującej o ile nutowy, 027 APajEnieniC: mięśni, ie a r aAA iS 
chodzą wypadki w art, 7 przewidziane d | gospodarezego, społecznego, państwowego i wreszcie upa- 

Koszty Eion ponosi wypowiadający dek Poiski, a dalej, dalej gangrena rozejdzie się na iune 

Art. 6. Czynsz dzierżuwny A kwotę, odpowia- państwa chrześcijańskie. boć tu chodzi o walkę z Krzy- 
dającą równoważnikowi ceny targowej 150 kg żyta od|Ż 4% Trzeba więc BOSE do zięjdki-t0 wszystko, co ba 
1 ha w pierwszej klasie grnntów zaś w klasach niższych | W narodzie najniodszego, najświętszegw... Trzeba, po- 
wynosić ma o 100/, mniej dla każdej bastępnej klasy. wołać lud, z którego. strumienien ożywczym popłynie 
Czynsz ma być płacony 1 listopada każdego roku zdułu. y śń... © prato dosżyciatdla sways uv ondini "lud 

Art. 7. Wolno wypowiedzieć dzerżawj polski. „Jestem! chcę zakr ży kakiyć, ale głos więźnie w gar 

1) Jeśli dzierżawca z własnej winy nie zapłacił die, bo... niema komu sl HR 
należnego czynszn w ciągu $0 dni po 1 Lsiopadzie; O... cudna po ziemi polskiej rozialaby się melodja 

* 2) jeśli poddzierżawi! bez zgody właściciela grunt; | 2 piersi zdrowego, czystego ludu — świeża, wonna cudnotę 

3) jeśli wydzierżawiony grunt jest własnością gmin | půl, przesiąkła gwarem srebrnych strumyków, wielka po- 

wiejskich i miejskich, Inb ma ulec parcelacji przez rząd | wagą sędziwych strzech wieświaczych, z których natelinie- 


wykonywanej; nie czerpał Moniuszko, Wyspiański, Tetmajer i inni, a pod 
4) jeżeli dzierżawca posiada więcej, lub taką samą kiórem. zakwitają eudne, nieskałane wiewem wynarodo- 
ilość gruntu co właściciel; wienia — kwiecia twórczości połskiej. Z warsztatów fa- 


5) jeśli właściciel ni :6 ma 45 ha grinta ornego we|brycznych z pośród łoskotu maszyn, z pośród wyżziewów 
własnem użytkowaniu, może wypowiedzieć dzierżawą tak, specyficznych, wreszsie z ław szkolnych, z każdego zakąt- 
aby miał 45 ha; ka ziemi polskiej, wypłynie pieśń... wielka... mocarna —: 

. 6) w razie sprzedaży, względnie zamiany działek | polska pieśń... 
do 45 ha przed 1 stycznia 1924 r4 Ale na miłość Bożą — ujścia Jej dajcie. 

7) jeśli gront do 45 ha z powoda nISOŃEcnośći Hej! Ludu Polski! Hej, wy wszyscy, w których pier: 
właściciela w kraju, albo małoleiności został wypuszczony | siach drży jakieś umiłowanie, upragnienie czynu, albo 
w dzierżawę; piosnka się jakaś rodzi — stawete sięj 


Banrdowie! Oto i wy z pylu zapomnienia w wolnej oj- 
czyźnie wyjść musicie i stworzyć szeregi karnej patroii 
kultury i sztuki dla mas ludowych. Rzucono myśl, by stwo- 
rzyć z was spolsty chór, by tym, co siły swe sterali, 
przyjść z pomocą i pociechą, by pieśni ich z pod strzechy 
zbłądziły drukowane pod strzechy i aby rozeszły się po 
całej ziemi polskiej, a za niemi zaklęte skarby Słowackiego, 
Miskiewiczów i innych, by tym, którzy lotu próbują, dać 
pomoc, wskazać kierunek i uchronić od złamania przez 
burze życia. 

Wołamy więc: Wszyscy ludowi poeci i pisarze łącz- 
cie się w jeden chór, w Związek ludowych pisarzy i poetów. 
Do wszystkich organizacyj oświatowych, kulturalnych, 
społecznych, handlowych i innych, do wszystkich redakcyj 
pism polskich, do duchowieństwa, uauozycieli i wszełkiej 
braci starszej, intelgencji, wolamy. by stąnęli wszyscy do 
wspólnej pracy do stworzenia „Towarzystwa Przyjaciół 
Ludowej Mwótczowci”, by już raz zrobili to, co nałoży, by 
złączyć ten lud w spoistą masę przez pieśń. 

Bez grosza nie się nie da zrobić. Ale w łączności siła! 


Wszelkie zgłoszenia i zapisy kierować do redakcji 


„Twórazości Młodej Polski“, Warszawa, Podwale 1. 4. 
Za Komitet organizacyjny: 


Jakób Bujko, włościanin-senator, auter dzieła: „Okru- 


szyny z Gręboszowa”"; Wojciech Wiącek, autor „Sodomy 
i Gomory“, b. poseł; Ferdynand Kuraś, Jantek z Bugaja, 
Kucharczyk Amtoni, Józef Nocek, Wojciech Byczek, wło- 
śeiamie-poeci; Michał Kabaj, pisarz badorcy; Robert Rydz, 
terat; Helena Renipel, literatka; Edward Zajączek, współ- 
pracownik wiew piem hwłowych; Józef Kobyłański, Józef 
Kapuściński. Wincenty Styryteki, redakior „Młodej Polski”; 
Kazimierz (Gajewski, Zdzisław Brühl, redaktorzy „Twórczu- 
ści Młodej Polski“. 

Zapisy naay nadsyłać do 30 lipca b. T., poczem zwo- 
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konania, że konflikt ien był spowodowany nie z rozmyslem 
ani ze złym zamiarem z żadnoj swony, lecz tylko dzięki 
podnieconej atmosferze wiccowej. 

Wobec tego Świadkowie p. Jakóba Pawłowskiego 
przedkładają w imieniu swego klijenta następującą dekla- 
rację: 

„Oświadozam, że nieprawdą jest, jakoby Henrykowi 
Dzendzlowi, naczeinemu sekretarzowi P. S. IL. „Piast“, wy- 
mierzył dwa siarczyste połiczki* na wiecu ludowym w Ku. 
iikowie dnia 27 kwietnia 1924 roku, jak to niektóre dzien- 
„niki myżnie doniosty, natomiast prawdą jest, że, potrącony 
przez p. H. Dzendzia, a będąc podenerwowanym, bez za- 
miaru obrażenia go, odtrąciłem oraz odepchnąłem, za eo 
g0 przepraszam i ubolewam, że fakt taki miał miejsce. Ró- 
wnocześnie zgadzam się na ogłoszenie powyższego oświad- 
czenia przez p. H. Dzendzła w prasie, nie wyłączając „„Spra- 
wy Ludowej" („Związku Chłopskiego"). 

Wobec tego świadkowie stron obu stwierdzają jedno- 
myślnie, że sprawa powyższa została honorowo dła obu 
stroi: załatwioną”, 

Na tem protokół zakońcaomo. 
| (—) Sobeczko Jan. 
| t—) Zasacki Józef. 

Lwów, dnia 4 lipca 1924 r., godzima 18-ta 10. 


Peco Stawiski pajechał do Ameryki? 


Bardzo dużo ludzi szczególnie i zwolsngjków p. ZtAs 
(pińskiego, nie mogło zro:amieć ahi się dowiedzieć (bo „Frzy* 
'jaciel* dyskretuie 6 tem zamilczał), peco p. Stapiński poje- 
chał do Ameryki. 

Jedmi twierdzili, że pojechał zbierać „kolsktę* w do- 
larach na swój — skradziefńy Potszzkem sqyld — niendolay 


(—) Homan por. 


łany zoszzmie w Warszawie zjazd celen: omówienia spraw, i poroniony polityczny płód „Zwiąsek chłąpski* rozwścioklany 
smiązanych z organizacją „Związku“. Zjazd ten pociągnie tem, że Bryl zamiast dawać, robi dalej, adnaśnie da siebie, raer: 
za sobą koszta. Kto zechce przyjąć udział w zjeździe, nie- mẹ ralną, zaokręglując swoje dekra, Pawłowski odbiegał dać dzies 
chaj jednocześnie wpłaci na kouto czek Nr P. K. O. 7.062 sięcinę ze swoich spółek leśnych wtedy, gdy woegystki. lony 


1 złoty połski. |wyuksploatuja, a Plata, biedny właścieie! 100 - mergowego 
Narajowa, składki na siehbi» urządzać każw. 
Sąd honorowy nowego procdau politycznego z wsaschnolakami, bowiem prze- 
i grawszy jaż Taz jeden proces, w którym podał aremotaie 
pisanych na zebraniu w sprawie honorowej p. posła Pa- gzierać, a nie czując się bezpiecznym w Polsee, pochwalił 
" wto wskiego Jakóba i p. Henryka Dzendzia. I 
A gdzie wszechpolaków niema, wzgiędnie nie są tak groźni, 
Zea stnony p. Henryka Dzendzła p. J. Zasacki i J. So jak w Krakowie, 
w Kulikowie klijsna ieh, p. Henryk Dzemdzel, pehniety przoz | jeździe Staptńskiego jakąś dobrą wiadomeść o Epopebie aro- 
tlum, potrącił p. posła Pawiowskiego Jakoba, który na to bienia w Ameryce debrego gesaeftu kentrakta nafiowegu na 
Zastępcy p. posła Pawłowskiego Przyznają prawdzi- zakłada banki parcelacyjne w Ameryce i w Polsce... 
wość powyższemu stanowi faktycznemm i stwierdzają, że Te wszystkie atoli domysły rezwiała „Polska udroe 
bez z góry powziętego zamiaru znieważenia p. Henryka sce (nr 13), bowiem wyraźnie napisała, że „p. Stapiński 
Dzendzia. 4 wyjechał do Ameryki, jako delegat K, N, na nadzwyczajny 
obu podnieśli zanuty co do zdolności honorowej ich kl w Stanie Peusylwauji". Notatka ta mówi bardzo wiele. 
jentów. Mówi przedewszystkiom o niesłychanej ambicji i chciwości 
stronne zarzuty za bezpodstawne i stwierdził, że obie stro- | pali), który frzyfłecząny paltycznym zmierzchem, chólałby 
my są zdolne do dawania i żądania satysfakcji honorowej. | jeszcze bełaj w kqącjele narodowym odegrać jakąś wielką 


Inai domyślałi się w wzjęśdzie Śtepińskiego jakiegoś 
Protokół, spisany dnin 4 lipca 1924 roku w obecności pod- tył i wciekł ze sali sądowej, nie chce już dalej z niemi za- 
tego, co neieczką stworaył, chroniąc się na drugą półkuię, 

Zastępcy. 
boczko oświauczają. że dnia 27 kwietnia 1924 roku na wiecu Wreszcie byli i tacy, którzy widzieli w szybkim wys 
zareagował czynnie, wzór haczowskich, lab też chęć pouezenia rodaków, jak się 
klijent ich reagował odruchowo, będąc w podrażnieniu, qzona* — jak wiadome organ kościcia narodowego w Pol- 
W ozasie pertraktacji honorowej Świadkowie stron ' synod kościoła narodowego, który się zbiera w Skrantón 
Sąd honorowy wyrokiem z 2 lipca 1924 r. nzmał obu- |p. Stapińskiągo na różne gądneści (w starym pieca djabał 
cze Świadkowie stron obu jednomyślnie przyszli do prze- rolę, może niwet zabłysnąć jako r b lib biskup K. N. 
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W żadne bowiem idea Stapińskiego nikt nigdy, ani on sam 
inie wiórzył, gruut był zawsze interes i pieniądz, który 
w myśl ełów rzymskiego cesarza, Wespazjana, nigdy u Sta- 
pińskiego nie śmierdział, 

Mógł zresżtą kopiec Machomet zostać prorokiem swego 
narodu i twórcą kościoła, mogli głowami kościoła bywać ce- 
sarze i krółówie, a nawet mateczka Kozłowska, to dlasze- 
'góżby, on Stapiński, obecny przyjaciel tak sławnych mężów, 
jak Pluta, Bry) i Pawłowski nic mógłhy na jakiejś stolicy 
'piykapiej zasiąść? Sam jeden jednak prawdopodubnie nie 
w Polsce nie zdziała, trzeba mu jeszcze apostołów - nauczy- 
;cieli, jakąś radę przyboczną, jako zawiązek pierwszej die- 
cezji K. N. Pierwszeństwo oczywiście powinni mieć latawce 
ze „Związku chłopskiego* i to najwybitniejsi, a więc ge- 
neralnym bisknpem byłby Stapiński, Misjonarzem natchnio- 
nym, prowadzący m zbłąkano duszyczki (zwłaszcza niewieście) 
do raju bytby poseł Berek. Wprawdzie w ostatnich casach 
szwankuje pono mucha na zdrowiu, podobno głos zatracił, 
alo zapał pęzaatał, a ten tworzy przecież cuda. 

Zachwycijący i przyciągający tłumy na modlitwę chór 
stwyrzyłby „prexęs* Pluta, jako że ma „oko* i dużo zna- 
joności z najjrybtthiejgtemi warszawskiemi aktorkami i $pie- 
waczkami. Wprawdzie po rozbiciu Kluba „Piasta“ puściły 
go już — jak to mówią — „w trąbę”, bo zostały przez 
|Thuguttowców na inny odcinek „do roboty“ zaangażowane, 
no, ale coś im tam jeszcze u [luty imponować może — więc 
sukces będzie. 

Wzorowym kościelnym byłby poseł Socha, ponieważ 
lubi moknąć we wszelakiego rodzaju wilgotneściach. jak 
pewne, bezrogio zwierzę w gnoju. a wiadomo, ża kościelny 
ma tylko z wodą i kropidłem do czynienia. 

Bry)... bm. co tu robić s Brylem? Ponieważ ze swą 
nabrzmiałą, przerażającą, wstrętną facjatą i wyłupiastemi 
oczyma, wfstraszałby ludzi z kościoła, a urząd jakiś mu się 
bezafrzecznie należy, więc zrobiłoby się go takim sobie ge- 
nóraln grab em. Wybrednym nie jest, pięści ma silne 
niby sidh, więc podała dla u'ego w sam raz odpowiednia, 
Š Zakład pogrzebowy dla współwyznawców utworzyłby 
Pawłowski i w ten sposób nagrodziłby cho. część i rzywdy, 
jaką państwa w gpustoszeniu lasów wyrządził i zagranicę 
wywiózł. Inne pionki Pluto-Bryl>we, jak Toczek, Łas' uda, 
jako-że do nićłŻgo innego nie są zdolni, objęliby funkcje 
dziadów keściolnych, wołając: „dajcie grosiczek*, 

Pozatem kościór narodowy miałby jeszcza jąden ze 
Stapińskiego pożytek, wianowicie liczna jego familja, zło- 
żona ze żydów, przeszłaby napewno na łono kościoła naro- 
dowega, gdyby tam Stapiński figurował, bohy się spodziewał 
grubego z tego geszeftu, 

Wszystko sią więc jak najlepiej składa, toteż nie 
trzeba wątpić, iż pod komendą tak świątobliwych i ideowych 
mężów, kościół narodowy w Polsce ma rozwój zapewniony, 

Ma-:zuga. 


10 morgów gruutu, w tem mórg łąki, mórg lasu' 
w jednym kawałku, wraz z zabudowaniami, w okolicy Za: 
tora, zaraz do sprzedania za dolary. Wiadomość u wójta 
w Palczowicach. 487 


Leżajsk, pod xłasziorem, realność. Dom 4 po- 
koje, przedpokój, kuchnia, dwie szopy. bardzo dobry stan, 
z ładnym, dużym ogrodem, sprzedam zaraz. Niemczycki, 
Krzeszowice. 495 


Adwokat Or l. Kritieastein 
przeniósł swoje biuro da Brzeska, plac Zbożewy 
w domu Mar kusa Einbvraa. 


Praca Sejmu przez cały czerwiec i pierwszą po- 
łówę lipca, przedstawia się imponująco. Wszak w tym: 
czasie Sejm przeprowadził bardzo obszerną i wca'e po- 
ważną dyskusje nad budżetem, nad ustawą kresową 
i całym szeregiem pomniejszych spraw, W dyskasji bu- 
dżetowej nad każdym resortem, czyli ministerstw*m, za- 
bierali głos posłowie Stronnictwa Ludowego „Piast“, 
czyto jako referenci, czy też wykazując dobre i złe strony 
gospodarki państwowej, rzucając niezmiernie dużo cie- 
kawego i ważnego światła na omawiane sprawy. Prze- 
mówienie i referat każdy był głęboki i rzeczowy, da- 
laki od bełkotania nieprzytomnego niektórych wyzwo* 
leńców-bolszewików, czy bolszewizających socjalistów, 
targających się na żywe aczucia religijne i narodowe 
ludności polskiej. 

Znakomite mowy wygłosili nasi posłowie: Dębski, 
Byrka, Kiernik, Gruszka, Ostrowski, Rusinek, Potoczek, 
Gawlikowski, z których częściowo sprawozdanie już po: 
daliśmy, jużto podamy z braku miejsca w następnych 
numerach. 

Stanowisko różnych klubów było oświetlone w sze. 
regu artykułów, omawiających poszczegó:ne kwestje. 

Na szczególną uwagę zasługuje zachowanie sie 
posłów ruskich i białoruskich, tehniących jadem bolsze: 
wickim i miotających się na państwo polskie wtedy 
właśnie, gdy to państwo przez uchwały Sejmu dawało 
i daje im takie prawa i wolność, jakich nie dał im i nie 
da nikt. 

Najohydniejsze zaś było zachowanie się posłów 
żydowskich Griiubanma i Priłuckiego, które wstrząsnęłc 
i oburzyło cały prawie Sejm, a ostrzec musi całe spo 
łeczeństwo polskie i zmusić do głębokiej uwagi wobec 
deptania praw polskich i poniewierania godności naro» 
dowej. 


Praco i zabiegi posłów P. $. L. w Sejmie. 


wspomnienie pośmiertne, 

Na posiedzeniu dnia 1/VII, prezes Witos, otwiera- 
jąc obrady, poświęci: serdeczne wspomnienie zmarłemu 
niedawno twórcy i długoletniema kierowaikowi kas Reif- 
eiseniowskich ś. p. dr Stefczykowi, podnosząc jego za- 
słagi Ba pola zwalczania lichwy kredytowej wśród wło» 
ściaństwa małopolskiego. 


Przemysł ludowy wolny od podatku. 

Wskutek interwencji posła Bedaarczyka w mini 
sterstwie skarbu w sprawie obciążenia państwowym po- 
uatkiem przemysiowym przemysłu ludowego ministerstwo 
ogłosiło, ża w myśl ustawy z dnia l4 maja 1923 r 
Dz. U. R. P. Nr 58, poz. 412, 

Wolne zatem będą od tego podatku wszelkie rze» 
miosa, jak n. p: garhcarstwo, szewstwo, kołodziejstwo, 
krawiectwo, stolarstwo, furmaństwo, kówalstwo i r. pa 
nprawiane w chwilach wolnych od innych zajęć, du- 
rywczo przez mieszkańców wsi, prachjących stale na roli; 
wyrób prostych zabawek z drzewa, prowadzony w cuwi- 
lacb wolnych od pracy przez Stolarza zamiószzałeż6 
w mieście, a stale zatradnionego w fabryce i t. p. 

W myśl przytoczonych wyżej przepisów, nie należy 
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gospodarstwa rolne, względnie domostwa we wsiach nad- |eja wypowiedziała się przeciw sprowadzaniu kony woj- 


brzeżnych, którzy sezonowo, bez obcej pomocy, lub z po- 
mocą tylko członków rodziny trudnią się połowem ryb. 

Nadto zaznacza się, że sprzedaż własnych wyro- 
bów przemysłu ludowego, dokonywana przez wytwórców, 
nawet poza obrębem ich stałej siedziby bez utrzymy- 
wania zakładów landiowych, wzgłędnie oddzielnych 
składów, nie podleza opodarkowaniu. 

Ma się rozumieć, że za przemysł ludowy, nie uważa 
się staiego zajęcia rzemiosłami, chociażby i przez mie- 
szkańców wsi w tych wypadkach, gdy główne źródło 
dochodu płynie z tego rzemiosła, a nie z uprawy roti, 
względnie z innego zajęcia. 

Posławie Bednarczyk i Reman interwenjowali u mi- 
nistra sprawiedliwości, domagając się cofnięcia zamie- 
rzonega zwinięcia sądów pomo ych w Andrychowie, 
Kętach, Zatorze. 

W sprawie klgsk elementarnych w powiecie wa- 
dowickim zgłosił poseł Józef Roman wniosek, doma 
gając się od rządu, by przyszedł ludności z pomocą 
w formie długoterminowego kredytu i odpisania podatku 
gruntowego za r. 1924. 

% sprawie otwarcia nawych hurtowni tytoniowych 
į nadania ich inwaiidnm w Wadowicach, Zatorze, Kal- 
warji mterwenjował poseł Józef Rowan w Generalnej 
Dyrekcji monopslu tytoniowego. Sprawy ruszyły z miej- 
geca i są cbeenie w toka. Również poseł Roman, podają" 
szereg faktów, wniósł interpelację do ministra skarba 
w Sprawie gwałtów straży granicznej celnej na granicy 
czesko-słowackiej nad spikojną ludnością 


Klęska gradobicia. 

Poseł Brodagki i Jedynak wystąpili z nagłym wnio- 
skiem w sprawie klęski gradobicia w powiatach Pilzno 
i Ropczyce, domagając sie natychmiastowej pomocy dla 
ludności skazanej na skrajną nędzę, w szczególności 
gminy Borowa, Wiewiórki, Róża, Mokra, Laszów, Góra 
Motyczna, Nagoszyn. 


Waloryzowanie pożyczek ofiarom podpaleń. 

Klub P. S. L. „Piast“ wystąpi} w Sejmie z na 
głym wnioskiem, do:nagającym się zupełuie innego za: 
łatwienia sprawy zwaloryzowania pożyczek udzielonych 
z funduszów państwowych ofiarom podpaleń we wschod- 
niej Małopolsce, niż to się obecnie dzieje. Bezwzględne 
zastosowanie zasady zwaloryzowania jest dla tych ludzi 
krzywdą, bo w ten sposób pożyczka, zresztą bardzo 
późno i w małej kwocie udzielona, nie spe!niłaby wa- 
runków i zadania, które jej Sejm wyznaczył. Kinb do- 
maga się conajwyżej obecnej relacji, a nie w zwalory- 
zowanej. 


Sprawy roine. 

Prezes Rady ministrów: p. Wł. Grabski, | minister 
rolnictwa, p. Jamicki. przyjęk dnia 11 b. m. w gmachu 
sejmowym delegację międzyklubową posłów rolników, 
w skład której wchodził: posłowie: Łuszczewski (Klub 
Chrz Nar), Lipyoman i Kaczmarek (Zw. L. N.:, Malik 
i Nawrocki (P. S. L.), Jasiński (Kat. Lud.) j Janeczek 
(grupa p Bryla). me; 

Delegacja poruszyła sprawę nieproponcjonalnie ni- 
skich een zboża i bydia, nieodpowiedniej taryfy kolejo- 
wej i szkodliwości wywozu grysów za gramicę. Delega- 


skowych z Kanady i Węgier, oraz przeciw zaorfatiywa- 
niu wiojska przy pomocy pośredników. . 

F. minister Janicki oświadczył, że uchwidona 
w Sejmie ustawa o tymczasowem uregulowaniu stósun= 
ków celnych rozwiązuje w znaeznym stójpniu sprawę 
wywczu zboża, oz regulować będzie odpowiednio ot- 
ny. Taryfy kolejowe jak najszybciej plwinny ulec zmia- 
mie. P. minister wkońću zaznaczył, że w%śża za awój 
pierwszy obowiązck, aby wiszyjsiikie poruszone sprawy! 
zostały załatwione. 
P. prezydent Rady ministrów przyrzekł, że w cią- 
gu przerwy sejmowej nietylko nie zanietba spraw rol- 
miczych, ale będzi się starał wielo bolączek usunąć, aby 
rolnietwo zająć moglo w państwie odpowiednie stano- 
wisko. 


Przegląd polityszny. 


Bawić się w przepowiednie w poliiyco jest rze- 
czą śmieszną, sle przewidywać powinno się bozwarnn= 
kowo, bo im kto trafniej przewidzi. więcej odniesie 
korzyści. Europa zostaje obecnie pod czarującem okre- 
śleniem pacyfikacji, czyli uspokojerHa tej właśnie Eu- 
ropy. Uspokojenie Eriopy jest istotnie bardzo wielką 
potręebą, nawet koniecznością, bez tego nie będzie nor: 
malnych stosunków gospodarczych, a więc i politycz- 
nych. 

Pod hasłem pacyfikacji zbiera się 16 lipca konie- 
rencja w Londynie. — Wezmą w konferencji udzia 
wszystkie państwa, które podpisały ukiad w Spaa, inne 
będą tylko mogły śledzić przebieg rokowań. Chota 
o to, żeby Niemcy zapłaciły koszta wojenne. Gdy one 
to zrobią, nastąpi odciążenie stałego napiecia. To się 
ma stać na londyńskiej konferencji, Ale ktoby się spo 
dziewal, iż konferencja londyńska jest ostatnią w tej 
sprawie, zdaje się, iż nie bardzo blisk: byłby prawdy 
Jeżeli Nicmcy okażą .ustępliwość, sprawa moż5 
znacznie być pchniętą naprzód ku pomyślnemu rozwiąs 
zaniu, ale kto zna Niemców i obecne stosunki politycz: 
ne w Europie, musi się obawiać, iż Niemcy, o ile nie 
zestaną siłą jakąś zmuszeni, nie skłonią się do wyko- 
nania zobowiązań. Będzie się musiało szukać nowych 
dróg. 

Wszak na ostaniej konferencji prezydentów mi- 
nistrów państw związkowych z rządem Rzeszy w Ber: 
linie, bawarski prezydent miniswów, dr Meldt, przy- 
rzeki zgodę Bawarji na projeki rzecwznawców z na- 
stępującemi zmianami: Uzyskać nałeży zniesienie orga- 
nizacji granicy celnej nad Ronem, oraz przywrócenie 
zupełnej jedności gospodarczej Rzoszy niemieckiej. — 
Przyjęta opinja rzeczoznawców nie powtnna mieścić 
w sobie bynajmniej uznania dlugów, o których mówi 
traktat wersalski, więźniowie powinni być puszczeni na 
wolność, a Niemcóm wypuszozonym z terenu zagłębia 
Ruhry, ma być zapewniony powrót do ojczyzny, 
wszystkie bezprawnie okupowawe terene, a więc: Za- 
glebia Ruhry, okręgi Düsseldorfu i Duisburga. mają 
być opróżnione: po uplywie najwyżej czterech iát, bez- 
stronny, neutralny trybunał rozjemczy, ma ponownie 
zbadac zdolność płatniczą Niemiec i ustalić ostątecgnie 
wysokość długów z tytułu odszkodowań. Wyrażenie 
zgody, co do zmian, Ropa ACT w administracji 

ty 
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kolei żelaznych, premjer bawarski miał uczynić zależ- |i błędną jest polityka Litwy wobec mniejszosei narodo- 


nem od wyników rokowań z Rzeszą, które rozpoęzną 
się niebawem w Monachjum. 

Z tego i z całej prasy niemieckiej wynika, iż 
Nivmcy nie zechcą ustąpić. 

Rząd angielski w roz:słanem zaproszeniu do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, Belgji, Włoch i Niemiec, 
załączył pięć punktów, okreśłających bliżej zadania 
konferencji londyńskiej, z których wynika, że pogiądy 
rządu angiclskiego i francuskiego w sprawie wprowa- 
dzenia w życie planu rzeczoznawców, są dalekie od 
uzgodnienia. Herriot, premjer francuski, pojedzie do 
Londynu, mając za sobą poparcie narodu francuskiego, 
które wyrażone zostało uchwaleniem votum ufności 
w Senacie przy omawianiu polityki zagranicznej fran- 
cuskiej. Będzie miał jednak trudny orzech do zgry- 
zienia. 

W Rosji w połowie czerwca b. r. odbył się 
w Moskwie V kongres IJl-ciej Międzynarodówki, czyli 
wszechświatowy zjazd komunistów. Celem tego kon- 
gresu bylo ustalenie giównych wytycznych taktyki 
i pregramu bolszewickiego dla wszystkich krajów. —- 
Główny rachunek sumienia z dotychczasowej polityki 
bolszewickiej, zdał żyd (któżby inny?) Apfelbanm-Zi- 
nowjew, którego jednak przegląd prae i wyników do- 
tychczasowych wypadł bardzo słabo i blado. Bo i nie 
było czem się chwalić. 

Szczególną jednak uwagę zwrócono na ruch ko- 
munistyczny w zachodnich krajach Europy, gdzie, jako 
główne zadanie, postanowiono zakładanie t. zw. jacze- 
jek komunistycznych w wojsku, fabrykach, biurąch 
it. p., oraz postanowiono wysłąć na Zachód specjalnych 
instruktorów dla agitacji bolszewickiej. Należy się 
przeto mieć na baczności i oczekiwać nowej fali agita- 
eji u nas, której, jestesmy pewni, Polska zdoła się na- 
leżycie oprzeć, 

Czeskoełowacja. W Pradze odbyła się trzydniowa 
kenferencja przedstawicieli Małej Ententy, a mianowi- 
cie: ministra czeskiego Benesza, rumuńskiego Duci i ju- 
gosłrwiańskiego Ninczicza. Wyniki konferencji są bar- 
dz. nikio poza ogólnikowomi wynurzeniami na tle 
spraw europejskich. Podstawy Ententy nie były Szero- 
kie przy jej tworzeniu przez Benesza, obeente zwężyły 
się jeszcze bardziej, tak, że wiaściwię nie dziwiaj tych 
państw w naturalny sposób nie łączy. Mała Ententa 
złbyt była mala przy urodzeniu, więc mimo sztucznej 
pielęgnacji Benesza, zamiera na brak sil żywotnych. 

Litwa. Prof. Waldemaras, przywódca konserwa- 
tywnej partji litewskiej, który powrócił niedawno z wy- 
gnania do Kowna, udzielił przedstawicielom pism wy- 
wiadu o swych poglądach na obecną politykę litewską. 
iWaldemaras jest zdania, że nowy gabinet Tumenasa 
nie będzie w stąnie zmienić dotychczasowej szkodliwej 
dla Litwy polityki. Waldemaras jest przeciwny ratyfi- 
kowaniu konwencji Kdajpedzkiej, gdyż pociągnie 10 za 
sobą poważne trudności z powodu zagadnienia o prze- 
woziz przez Niemen. Sejm litewski ociąga się z przyję- 
ciem konwencji w obawie, że gdy do sejmu wejdą po- 
słowie z Klajpedy, przyłączą się oni do opozycji, a wte- 
dy nastąpić musi upadek rządu. W polityce w stosun- 

u do Kłajpedy, Litwa popełniła szereg błędów i uspo- 
abita do siebie bardzo wrogo ludność Kłajpały. Za- 
t gzęzodrze obdarować Kiajpedę, Litwa stale dąży 
„lo cgramiczenia jej praw, Podobnież krótkiowzroczną 


wych. Należy zmienić ją radykalnie. Naogół widoki po< 
lityczna dla Litwy są — zdaniem Waldemarasa — bar- 
dzo niekorzystnie. 

Ameryka. W Stanach Zjednoczonych 
odbywają się dalej przygotowania do wyboru prezy” 
denta. Kandydatem stronnictwa demokratycznego zo- 
stał obrany Dawes, który w 102 głosowaniu otrzymał 
415 glosów. 

ł Brazylia stoi w ogniu powstania. Powstańcy Zaa 
jęli nietylko miasto San Paolo, ale i okolicę. 

Egipt. Na premjera egipskiego, Zuglul paszę, doa 
konano zamachu. Zamachu dokonał Egipcjanin, stu: 
dent, niedawno przybyły z Niemiec. * SĘ 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 20 lipca: Cze- 
sława; poniedziałek, 21 Lpa: Praksely; wtorek, 22 lipca: 
Marji Magdaleny; środa, 23 lipea: Apolinarego; czwartek, 
24 lipca: Runesundy; piątek, 25 lipca: Jakóba i Kraysetofa: 
sebota, 26 lipca: Anny matki N. M.P.; niedziela, 27 lipca; 
Panta evna, 


Dnia 1 b. m. odbyło się ciągnienie pięcioprocen- 
towej pożyczki dsiarowej. Dwie główne wverane po 40 000 
dolarów padły na numera 853.309 i 098.494. Po 8000 do- 
arów wygrały numera: 798,733 i 428.767, Po 3000 dolas 
rów wygrał, numera: 4322.953 i 178.178. Po 1000 dola- 
rów wygrały numera: 507.501, 187.066, 276 719, 666814, 
663 614, 047.146, 657.424, 536358, 581.508, 093.461. 
Po 100 dolarów wygra'y numera: 458 636, 206.066, 651 542, 
411916, 955120, 007.311, 896217, 614.685, 150.351, 
974.033, 160985, 181.918, 954.786, 469.435, 788.782, 
954.458, 124209, 814.008, 372.767, 095.841, 939.713, 
889.899, 739.187, 213.607, 174252, 132.319, 106.387, 
255 394. 064.429, 876 730. 

G elsa rłc dow rolniczych z lipca. Ceny rozumiują się 
za towar śradniej handlowej jakości, za 1 g (100 kg.) w złotych: 
parenica dworska 26:00—36'50, targowa 24:50—25'00, węgia= 
ska 26-—27'00,żyto dworskie 15:50—16'00, targowe 15:20— 
15:60, owies dworski ma paszę 16'80— 17:30, targowy na 
paszę 15:50—1I6'00, jęczmień browarny 1650—1760, na 
kiusv 18'80—15 60, groch Vittoria 48 00—52 00, zwykły 
3100—3300 pastewny 1600—17'00, siewny 18:40— 
18'60, fasola biała cukr. Jasiek 55/00—58'00, biaia diugą 
40'00-- 44 00, krasa 32:50 — 3350, mieszana 28:00 —29'00. 
bobik 1470—1500, wyka 1200—1300, do siewu czy- 
szeaona 14:50—15 00, łubin żółry 15':50—16'00, niebieski 
900—1000, siano słodkie okr. krak, 7:00—7'80, konie 
cayna pestewna 900—1000, słema żytnia długa 5:50— 
600, mierzwa 4400—450, mak niebieski 50:00—55'00, 
szary 48 00—50 00, mąka pszenna 50°/ okr. krak, 42-00— 
44:50, 600/, okr. krak, amerykańska pateni. 50 50—51'50, 
węgierska 47'00—4740, mąka żytnia 650/, okr. krak. 
2500—25'30, 60% okr. krak. 25:50—26*00, 700/, „ekr, 
pozn. 2600—26'50, otręby pszenne 820—850, żytnie 
720—750, kasza juglana kraj. 4500—46 00, tatarczana 
łamana 31'00—3250, cała 4700—4800, ryż „Burma“ 
47 00—50 00. 

Zarząd P. $. L. „Piast“. Klub parlamentarny P. 8. Ls 
na posiedzenia w dniu 10 lipca 1924 r. dokonał wyboru 
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trzeeirgo wresprezesa w osobie posła dra Władysława Kiar- 
nika, oraz powiększył Zarząd o 1 członka w csobie redaktora 
Marjana Dabrowskiego. 

334 mihonow.zlotych w obiegu. Według stanu ra- 
chuaków Banku Polskiego z dnia 30 czerwca b. r., obieg 
banknotów wynosił 334.4 tmiljonów zt. W porównaniu z pc- 
przednią dekadą wzrost obiegu wynosi 67.3 milj zł, wzrost 
obiesu biletów zdawkowych wynosi 23 mili. zł, wzrost 
obiegu bilonu metalowego około 2 milj. zł. Ogółem w ciąvu 
ostatniej dekady czerwca wzrost środków obiegowych wy- 
nosi 92 milj. zł. 

Jakkolwiek zapotrzehowanie walut obcych w czerwen 
było znaczne, to jednak skup ich przez Bank Polski był 
jeszcze większy; wzrost zapasu walut netto wynosił dnia 30 
czerwca 4,250.000 zł, portfel wekslowy wzrósł o 26 milj. 
zł. pożyczki lombardowe wzrosły o 630.000 zł. (w eyfrach 
okrągłych). 

Marek było w obiega w dniu 30 czerwca 141 biljo- 
nów, co równa się 78,000.000 zł, w ciągu ostatniej dekady 
czerwca wycofano z obiegu 55 i pół biljona marek. Stora 
procentowa od dyskonta wekslowego wynosi 120/,, a od lom- 
bardu 160/,. 

Okręgowy Zjazd Kół młodzieży powiatu wado- 
wlokiego odbędzie się dnia 27 lipca b. r, w Wiejrzu, 
w sali Domu ludowego. Program: 1) O godz. 6-tej rano 
pobudka, 2) o godz. 10-tej zbiórka rrzed [Domem ludowym, 
3) o 1030 pochód na nabożeństwo do kościo'a parafjalnege, 
4) po nabcżeństwie pochód do Dmu ludoweg*, przemowa 
i rvuzwiązanie pochodu. Po południu: 1) o godz. 4-tej zgro- 
madzenie na gali, zazajenie i powitanie gości, 2) referaty 
na temat organizacji i zadań Kół m'odzioży. Referenci: ku- 
Tator Jau Owiński i prez s Mal Tow roln. Albin Jura, 4) 
wybór ckręgoweżo Zarządu Związku młodzieży, 5) wnioski 
ł interpelacje, 6) wiaczornica z współndziałam iioła mło- 
dzieży z Głębowice i 2-ma przedstawieniami, odegranewi 
przez Kolo młedzieży w Wieprzu i z Inwałdu. Na zakoń- 
czenie zabawa ludowa, |otączona a tańcami. 

Zjazd delegatów Kó! młodzłeży pow. piizneńskiega 
odbędzie si: w c'edfielę, dnia 20 lipean 1924 r. o godzinie 
J «ej popfoudniu w sali „Sokoła* w Pilanie z następuj:eym 
porządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) syrawozdanie z do- 
tyrhczasowej działslności Zarządu okręgowego Zwięzkn mło- 
dzieży, 3) referaty, 4) wybór Zarządu, 5) dyskusja i wołne 
wnioski. Zwracamy się do P. T. dachowieństwa, nauczy- 
cielstwa, naczelników gmin i przyjaciół młodzieży z prośbą 
e zachęcin'e członków Kół, delegatów i gości do licznego 
udziała w Zjeździe. Jan Pun óg, prezes. 

W szkola gossedyń wiejąkich w Podegrodziu roz- 
pocznie, się w dnin 15 wiześn'a kura 10 miesięcsny. Nauka 
obejnie w praktyce i teorji wszystkie działy gospodarstwa 
wiejskiego, ze szczególnem uwzględnieniem kuchni, kraju 
i szycia, oraz praadmioty ogólno-ksatałcące jak: język i hi- 
storja polska, religja, geografja, przyroda, rachunki, Nanka 
jest bezpłatne. Szkoła utrzymuje internat, w którym ucze- 
nice znajdą opiekę i pomieszczenie, za zwrotem kosztów 
utrzymania. Dla nmeaenle uboższych jest kilka miejsc za 
opłatą zniżóną, Warnakiem przyjęcia jest: 1) ukończenie 
przynajmniej 15 lat áyola, 2) umiejętnośi czytania i pisa- 
nia, u) przedstawienie Świadectwa zdrowia i morglności. 
Podania o przyjęcie należy wnosić pod adresem Zarządu 
szkoły gospężyń wiejskich w Podegrodziu (obok Sącza), 
który też udziela bliższych wyjaśnień. 

Wycieczka do Danji. Przyjazne stosunki Polski z Da- 
ają zacieśniają się coraa silniej, najlepszym tego dowodem 


jest stale wzmagające się wzajemne zainteresowanie K tag 
czeństwa, Podczas Kongresu rolniczego geńchHfśmy wycidykę 
rolników duńskich, ostatofo dnia 4 ligę opuściła Warszawę 
w,tieczka pelskiego Związku organizacji i Kółek rolniczych, 
zorganizowana z inicjatywy centralnego Zwią stek 
rolniczych, ndając się przez Gdańsk do Danji. Wydkdjy 
na czele której stoją pp.: Alvin Jura, wiceprezes Matożyąjs= 
Towarzystwa rolniczego i wiceprezes pelękiogo ZWiązka 
Organizacji i Kółek rolniczych, oraz poseł Błażej Stolarski, 
wiceprezes O. Z. K. R, składa się z przedstawiełeli Orga- 
nizacji Związków Stowarzyszeń rołniśżych i pokrewnych, 
W wycieczce bierze udział grono studentów S. G. G. W. 
Prowadzeni przez p. Wiesława Czermińskiego, kierownika 
0. Z. R. B., zwiedzą nasi wycieczkowikze wzerewe gesgo- 
darstwa duńskie, zakłady doświadczalne, szkoły rolnicze, 
spółdzielnie, mnzea i zapoznają się z ostatniemi wynikami, . 
jakie w swym rodzaju osiągnęło rolnictwo duńskie, 

Kongres organizacyjny słowiańskiego Związku 
młodzieży wiejskiej. W dalszym ciągu prac porozamiewa* 
wczych pomiędzy organizacjami młedzieży wiejskiej, zwo- 
łany jest do Lublany (Jugosławja) na dnie 5, 6,718 
września b. r. I-szy organizacyjny Kongres słowiańskiego 
Związka młodzieży wiejskiej, Porządek dzienny Koogresu 
abejmaje: 1) omówienie i uchwalenie statntu Związki; 
2) referaty, Podczas Kongresu obradować będą komisje: 
1) ideowo-programowa; 2) organizacyjua; 3) zawodowo»rol- 
nicza i 4) akademieka. Na Kongresie tym polska młedzież 
wiejska będzie reprezentowana przez Centralny Związek 
młodzieży wiejskiej w perozumieniu z Małopolskim Związ- 
kiem młodzieży wiejskiej i akademiekiemi organizacjami mło- 
dzieży ludowej. 

Po Kongresie projektowana jest wycieczka na wybrzeże 
Adrjatyku. Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje ©. Z. M. W, 
Warszawa, ul. Tsmta Nr 1. 

ilu robetników mamy we Francji? Według nrzędo: 
we statystyki francuskiej w 1928 r. przybyło do Frasoji 
54678 rebotników polskich. Wedłng zaś miaredainych da- 
nych krajowych, liczba robotników, którzy wyemigrowali do 
Francji, przekracza 71.000. 

Podkreślić należy, że tylko robotnicy włoscy przewyż= 
szają liczebnie robornisów polskich, przynywających de 
Francji. Przybyło bowiem w roku ubiegłym da Francji 
112.175 robotników włoskich, wyjochału zaś z powroteta 
49.383. Emigracja innych robotników jak belgijskich, biszpań: 
skich, portugulskich, a zwłaszcza czeskich jest o wiele 
muiejsza. y 

Towarzystwo reklamy miedzynaroďewej, Peł tą 
nazwą powstał» w Warszawie Towarzystwo, k óre postawiło 
sobie «a zadanie torować naszym kupcom i przemysłuyweom, 
za pemocą celowej reklamy, drogę do nabywcy. Towurzystwo 
reklamy międzynarodowej otrzymało jeneraluą |co; rezentacją 
na Polska Światowej firmy Radolf Mosze. Korzystając ze 
świetnej organizacji te) firwy, rozgałczionej po całym świe- 
cie, nowopowstałe Towarzystwo będzie miało możność naj: 
korzystniej i najszybsiej wywiązywać się za zleceń «wej 
klienteli i może stę przyczynić do rozwoju polskiego oks- 
portu i impertu, W najbliższym czasie Towarzystwo przy” 
stepuje do wydania „Księgi adresowej Palski dla handlu, 
przemysłu, rzemiosł i rolnictwa“. Dyrektorem naczelnym 
"Towarzystwa jest znany redaktor į wydawea p. Henryk 
Juszkiewicz. Biuro centralne mieści sią w Warszawie przy 
ul. Marszałkowskiej Nr 124. 

NieszczęS'iwy szczęśliwiec. W związku z odbytem 
niedawno ciągnieniem premjowej pożyczki KANTY donoszą 
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z Warszawy o ciekawym wypadku; główna wygrana w Eu, 
mie 40000 dolarów, która padła na nr 098.494 nie zo 
stanie — jak się okazuje — wyp!acona, a tv dlatego, iż 
posiadaczżego numeru obligacji, zaku iwszy ją przed cią- 
gnieniem pierwszem, odsprzedał z powrotem skarbowi, nie 
czekając nowego ciągnienia. 

Klęska pożarów. W pierwszej połowie bieżącego 
roku pożery zniszczyły w Polsce ogółem 596 budynków. 
Odbudowa ich kosztować będzie około 450 tysięcy złotych. 
Prócz tego spłonęło ruchomego dobytku na sumy przeszło 
170 tysięcy złotych, a nadto 160 sztuk inwentarza żywego. 
Ludzi spaliło się żywcem ośmioro, a 23 zostało ciężko po- 
parzonych, 

Kięska nieurodzaju zagraża całej Rosji z powodu 
upałów, posuchy i grasowania owadów. Sredni urodzaj będzie 
tylko w okręgu przemysłowym Moskwy i w gnberniach 
środkowych. Dotknięte posuchą: Astrachan, Catycyn, Penza, 
Perm, Jekaterinburg. Urodzaj zły jest też na Ukrainie, na 
Krymie, Kankazie i w Turkostanie, a także na Syberji. Chłopi 
sprzedają bydło i inwentarz, zaopatrując się w zboże. Wśród 
bydła wybuchają epidemje z powodu upałów. 

Bo Warszawy przybyła komisja malaryczna Ligi 
Narodów. Jeszcze przed południem komisja zwiedziła war- 
szawskie zakłady higjenicznee W zwiedzaniu tem wziął 
udział również poseł turecki w Warszawie, lekarz z fachu. 
Po zwiedzenia szpitali i Kasy chorych, komisja drogą na 
Stołpce udaje się do Rosji. 

Polski pochód w Gdańsku. Dnia 13 lipca Gdańsk 
był widownią od wielu lat niewidz'anej pnblicznej manife- 
stacji, urządzonej z okazji poświęcenia sztandzrn Zjedno- 
czenia zawodowego polskiego w Gdańska. Rano odbyło się 
poświęcenie sztandaru, a popołudniu odbył się pochód przy 
udziałe kilku tysięcy Polaków przez główne ulice miasta 
z muzyką i sztandarami na przedmieścia Sidlieę, gdzie po 
uroczystem wbicia gwoździ, odbyła się zabawa ludowa, 


Listy. 

Chrzanów. W dnin 28 maja b. r. odbył się w Chrza- 
nowie Zjazd powiatowy delegatów P. S. L, w którym wziął 
udział poseł Gawlikowski, 

Po złożeniu sprawozdania przez dotychczasowy Zarząd, 
dokonano wyberu nowego Zarządu powiatowego. Następnie 
poseł Gawlikowski złożył wyczerpnjące rzeczowe sprawozda- 
nie poselskie, wyjaśniając przyczyny, które skłoniły przed 
rokiem klub P. S. L. do zawarcia nkładu z ósemką i do 
rtworzenia rządu prezesa Witosa. Referent przytoczył liczne 
fakta, wykazujące, że rząd Witosa mimo gwałtownych ata- 
ków lewicy położył fundament pod naprawę skarbu, czego 
owoce zbiera rząd obecny, że przygotował jedynie racjonainy 
i możliwy w obecnych warunkach do przeprowadzenia pro- 
jekt reformy rolnej, którego wejścin w życie przeszkodzili 
ambitni a nieukwalifikowani kandydaci na ministrów: Bryl, 
Pluta i Pawłowski. Objaśnił dalej zebranym szcz:góły ustaw 
podatkowych, które mając na celu uzdrowienie skarbu pań- 
stwa, cbr niły także drobnych rolników od zbytn'ego obcią- 
żenia podatkami. 

Nad sprawozdaniem p. Gawlikowskiego rozwinęła się 
obszerna, spokojna dyskusja. Sprawozdanie przyjęli zebrani 
jednomyślnie do wiadomości, uchwalając posłowi Gawlikow- 
skiemu podziękowanie za przybycie i watum zaufania. 

Następnie poruszono sprawy, dotyczące tutejszego po- 
wiatu, jako to obłożenie małego rolnictwa nadzwyczajnemi 


podataem. drogowemi, wynoszącomi na rok 1924 przeszło 
220 miljardów, z czego przeważną część zapłacą drobni 
rolnicy. Zjazd wyraził następnie wotum nieufności wydzias 
łowi powiatowsmu w Chrzanowie, który, uzyskawszy uchwałę 
Rady powiatowej, nakładającą olbrzymie podatki drogowo, 
podstępnemi sztuczkami nie dopuśsił do wyboru feprezen- 
tanta gmin wiejskich do wydziału powiatowego, wskutek 
c:ego gminy wiejskie, ponoszące olbrzymie ciężary dro- 
gowe, nis mają żadnej kontroli, w jaki sposób pieniądze te 
SĄ zużyte, 

Poseł Gawiikowski udzielił zebranym odpowiednich 
wskazówek, przyrzekając, że pornszonych spraw u właści 
wych władz dopilnuje. 

Ogólnie żalono się na upadek rolnictwa i na skrajną 
nędzę. 

Wreszcie Zjazd uchwalił jednomyślnie energiczne rezos 
la:je, domagające się zniesienia zakazu wywozu zboża i bydła 
zagranicę, wkroczenia rządu przeciw młynarzom, rzeź ikom 
piekarzom i kupcom, którzy mimo ustalonej waluty pobierają 
niesłusznie olbrzymie zyski, rujnują sfery niezamożne i gpro- 
wadzają powszechie niezadowolenie lndności. W sprawie re- 
formy rolnej uchwalono domagać się wprowadzenia w życie 
jako ustawy projektu, przedłożenego przez rząd Witosa. 
W sprawie gospodarki wydziału powiatowego i calej Rady 
powiatowej chrzanowskiej uchwalono wnieść do kompetente 
pych władz osobny memorjał, żądający rozwiązania Rady 
powiatowej i wprowadzenia natychmiast komisarza tządowegu. 

Wyrażono gorące życzenie, aby klub P. S. L, podjął 
energiczną akcję w celu połączenia w Sejmie szczerych 
przedstawicieli ludu wiejskiego z pominięciem karjerowiuzów, 
mających na oku interes własny ze szkodą interesów pań- 
stwa i ludu wiejskiego, albowiem tylko zgodne postępowa= 
nie postów ludowych może poprawić dolę wsi, a dotycza» 
sowe rozbicia wystawia wieś na pastwę jej przeciwników. 

W dalszych rezolucjach potępiono zabiegi niektórych 
stronnictw, mające na celu umorzenie procesu karnego prze- 
ciw winnym wypadków a 6 listopada z. r. w Krakowie 
i wezwano klub P. S. Lọ, aby do zattszowania tej sprawy 
nie dopuścił, lecz aby sąd bez żadnych ubocznych wpływów 
mógł należycie sprawiedliwość wymierzyć, 

Wreszcie po omówienin kilku lokalnych spraw, wyra- 
żono kłabowi poselskiemu P. S. L, i jezo prezesowi Witos 
sowi pełne zaufanie. Zarząd powialowy P. Ś. L. 


Pysznica. Dnia 27 czerwca odbyło się u nas zebranie 
ludowe. Przewodniczył Jam Ziarno, sekretarzował Jan 
Moch. Po przemiowach delegata P. S. L., Jaua Kuli, wójta 
Ślusanczyka i wielu innych, założono Radę Ludową P. S. L. 
z zarządem: przewodniczący Jan Żiamo, zastępcą, przewo- 
dniczącego Tomasz Błażejowicz, sekretarz Jan Moch, skarb- 
nik Jakób Majewski. Przy końcu zebrania uchwalono nar 
stępujące rezolucje z żądamiem: 

1) Zmianę reformy wybonczej z numerowoj 
imienną. 

2) Zmniejszenia liczby posłów i senatorów. 

8) Zmniejszenia liczby: urzędników państwowych. 

4) Zrównania cen produktów rolnych z cenami pro- 
duktów fabrycznych. 

5) Zgromadzeni potępiają partyjność, a zarazem 
zwracają się do posłów, by tylko pieczę państwa i ludu 
mieli na oku. 

6) Wyrażając posłowi Sosze wotum nieufności, stoją 
twardo pod sziandarem „Piasta. 

Jan Moch, sekretarz, | 


na 


Z Amer ki. 
Powody zniechęcenia wychodźł va psiskieg? w Amsryca. 
Harwgy, lllinois, 8 czerwca. 

Kiedy ukazały się odezwy koasula polskiego w Nowym 
Jorku w r 1919—1920, nawołujące do spieszvnia z po- 
mocą materjalną Ojczyźnie, ludzie u nas wybierali z baa- 
ków swoje oszczędności, wdowy oddawały swoje grosze, by 
pomóe Polsce. Zapewuiano nas, że nikt na tem nie straci, 
że zapracowany grosz w kopalniach, hutach i fabrykach ma 
być tylko pożyczką, a nia darowizną. Pieniądze te, płynące 
z kieszeni nie kapitalistów, lecz ludzi pracy, były w więk- 
szości wypadków jedyną deską ratunku na wypadek nie- 
adolności do pracy i na wypadek starości, były jedynem 
zapewnieniem utrzymania dla dzieci na wypadek śmierci ro- 
dziców. Obecnie dowiadujemy się, że zamiast zwrotu pełnej 
pożyczki mamy otrzymać tylko pewną część m nimalną. 
Takie załatwienie sprawy musi wzbudzić w setkach i ty- 
siącach pokrzywdzonych tylko gorycz, nierzadko rozpacz, 
a w masach olbrzymie zniechęcenie. I to jest pierwszy po- 
wód zniechęcenia tu, u nas, na wychedźctwie w stognnku do 
naszej Macierzy, 

Drugim powodem zniechęcenia to szalone walki par- 
tyjne, jakie nękają naszą Ojczyznę. Oto przyjedzie tu do 
mas taki bakałarz Wożźnieki (podobno senator tam n Was), 
piornnuje na panów, na księży, dziaduje na wszystko, ale 
szlachty jerozolimskiej nie ruszy. Lepiej, żeby ten bakałarz 
odczytał, jak to jasnowidzący ksiądz Skarga, patrząc na 
rozbicie w Narodzie, prorokował zgubę Polski i rozproszenie 
Jej dzieci po Świecie. Nie wie ten medrek, że tyle pol- 
skiego w Ameryce Północnej, co przy kościele stoi, trzy- 
mając się wiary i mowy ojczystej. Zapomuiał o tem, Że 
praojcowie tego ludu piastowego bronili cywilizacji przez 
setki lat od Heuryka Pobożnego pod Lignicą przez odsiecz 
Wiednia Sobiesklego. Bronili cywilizacji, a motorem, siłą 
pobudzającą ich do tego, to była prawdziwa wiara. I ta 
miara i dzielność nasza obroniła w r. 1920 Warszawę. 
A symbolem miłości wiary i Ojczyzny, to b,ł ks. Skorupka, 
który wówczas padł na poln waiki. 

Dalszym powodem zniechę:enia, to opowiadania tych, 
co wrócili juź z Wolnej Polski tutaj, Narzekali ci lndzie 
ma nieróbstwo, na partyjność, na próźniaków zawodowych. 
Największy czas, byścia tam w Polsce porzcwili kłótnie, 
partyjność, byście ukręcili łeb tej bydrze biarokratycznej, 
byście stworzyli podstawy do wydajnej pracy i jednsści, 
A. kiedy mniejsxości i te od szlachty jerozolimskiej i te 
inno, narazie przez tych je ozolimian zbuntowane, zobaczą, 
że ton lud piastowy broni każdej piędzi ziemi, że między 
nim panuje jedneść, to strach padnie na nich i jedni pójdą 
z Narodem polskim, a drudzy mogą sobie iść, gdzie sądzą, 
że im będzie lepiej. 

Co do stosunków tataj, to w Ameryce teraz jest za- 
stój i brak pracy. Niektórzy pracują tylko po cztery dni 
w tygodniu. Ja pracuję jako palacz; praca ciężka, tem 
cięższa, Że już piąty krzyżyk dźwigam na barkach. Życząc 
powodzenia w pracy dla dobra Ojczyzny, pozdrawiam Was 
wszystkich, Michat Baran 

152 Francis St. Box. 50. 
Harvey, Ilinois, Ameryka P. 


Do sprzedamła dom 7 m długi i 6 m szeroki, 
drzewo w kostkę (bez pokrycia), może być do rozebrania. 
Cena 600 zł. Informacyj udziela Józef Magiera, Oczków 
L. 78, p. Żywice. 482 
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(Odpowiedzi Redakcji. 


Michał Brus: Losy te mają wartość. Dotychczas jednak 
nie zostały wylosowana. Informacje (ale płatne) udziela 
Biuro rewizji losów, przy domu bankowym Eibenschiitz, Kra- 
ków, Rynek 7. Nra miljonówek podajemy. — „Czyteinik 55“: 
Na wydanie kaiendarza nie potrzeba żadnego pozwolenia. 
Pisać trzeba na arkuszach na jednej tylko stronie. Co do 
rycin to musi Pan mieć klisze, Na ogłoszenia także nie po. 
trzeba pozwolenia. Po adresy pism Śląskich zwrócić się do: 
„Gwiazdki Cieszyńskiej* Cieszyn, Stary Targ, 4, II p. Bank 
Polski tego nie kapuje. Pisma dla młodzieży: „Młoda Pol- 
ska“ Kraków, place Szczepański 8, „Siew* Warszaw”, 
Tamka 1. W sprawie ojca napiszcie dokładnie iłe ma lat, 
jakie utrzymanie, jednem słowem wszystkie dane; czyście 
się starali, jak? gdzie? i przyślijcia do Redakeji na ręce 
dra. Kulpy. — Czytelnik Nro 88: Szkoły leśnicze: 1) 
Szkoła Główna Gospodarstwa Wie:skiego, Warszawa ul 
Miodowa 17. 2) Średnia szkoła leśia, Warszawa, Plac 
Trzech Krzyży 8, Warunki przyjęcia: ukoń zenie 4 klasy 
szkoły średniej, czas trwania nausi 3 lata. Zwrócić się do 
„Kierownictwa marynarki wojskowej”, Warszawa, ul. Cha» 
bubruskiego 1. 3. Można zwrócić się do Miejskich zakładów 
siorót imienia Bilińskich, Lwów, ul. Bilińsxich i Zborow- 
skich, — K. Średniawski, Grojec: Podał pan Nr Dzien- 
nika, a nie podał roku. Prosimy podać Nr Dziennika Ustaw 
i rok, oraz określić o którą ustawę wam chodzi, a może 
o nią wystaramy się. — Słoła lgnacy, Glszyny: Niema 
się co łudzić, byście na razie otrzymali rożyezkę, bo w ka» 
sach niema pieniędzy. Chyba, żebyście starali się w Pań- 
stwowym Banka Rolnym, Warszawa, Traugutta 11. — 
“arja Adamczykowa, Łukawica: Za list i pozdrowienie 
bardzo dziękujemy. Szkoda, że nie posyłaliście nam ker.8pon- 
dencyj, giy byliście w Ameryce. Zamieszczalibyśmy w ga- 
zecie. Żądane numery „Piasta“ wysłaliśmy, — Michał Ho- 
łowacz, Ostrów: List wysłany pocztą. Obawiamy się czy 
dojdzis, bo nie wiemy, który to Ostrów. Prenumerata do 
końca roku wynosi 2 zł. 80 gr. Encyklopedja posiada war- 
tuść, ale nie możemy wam jej oszacować, nie widząc jej. 
Losy te mają wartość. Dotychczas żałan z nich nie został 
wylosowany. Płatnych informącyj udziela: Biuro rewizji lo- 
sów, Kraków, Rynek 7. — Afdronius Kril, Łosie: Pro- 
simy podać nam, w którym to było numerze gazety, a vd- 
powiemy wam natychmiast. — Józef Moskal, Gorlice: 
Sprawę przesłaliśmy postowi Cielnchowi. — Józef Kijowski, 
4róbkik Szlachecki: Prenumerata zapłacona do końca 1924 
roku. Banknotów tych wymienić już nie można, Bezwar- 
tościowe. — Suszczak, Żużel: Prenumerata zapłacona do 
2 września b. r. Pozycja ta podlega waloryzacji. Jednak, 
jeżeli sprawa ta już jest w sądzie, to sąd po myśli ustawy 
o przerachowaniu należytości z tytułów prywatno-prawnych 
mocen jest swobednie należną wysokość kwoty żydowi usta ` 
lié. Wysokość tej kwoty zależną będsie od sądu. — Jan 
Kąkolewski, gmina Motol: Odpowiedzieliśmy listownie. — 
Jakób Jasica, Tuchów: Odpowiedź listem. — Józef 0l- 
brecht, Wara: W sprawie renty interwenjowano, Została 
przyznaną. — Król Michał, leg, Henryk K: w W. R.: 
W sprawie rent inwalidzkich interwenjawano. Sprawy będą 
załatwione, prosimy tylko nadesłać załączniki, o które pi- 
saliśmy listem, — Czytelnik z Radwana: 1) Krajowa 
szkoła ogrodnicza, Wólka Kapitańska, pod Lwowem. 2) Kra- 
jowa szkoła ogrodnicza, Tarnów. 1) Krajewa średnia szkoła 
rolnicza, Czernichów, pod Krakowem: warunki przyjęcia 


lukończenie 4 kl. szkoły średniej (czas trwania nauki 3 lata). 
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Szkota gospodyń wiejskich w Podegrodziu (pow. Nowy Sącz) 
£fo do poðziatu większego gsp, między spadkobierców, to 
teklógo zegwelenia nie potrzeba. Takich ustaw nie pesia- 
dumy. — Jan Kawalec, Bydgoszcz: Do internatu przyj 
muja tylko chłopców z dobremi świadectwami, W Bydguszczy 
macio przecież miejską szkołą handlową. Czyż nie lepiej 
nkańczyć na miejscu niższe gimnazjam, a potem wymienieną 
sathe? Będzie to pana zaatznie muiej kosztować, niż pła- 
cómio za „stancje”, za utrzymanie w miejscowości, gdzie 
znajdeje się sominarjum., — Józef Mróz, Zwiernik: Dwa 
złote otrzymaliśmy. Jeżeli dobrowolnie kontraktu nia chce 
wam podpisać m notarjusza, trzeba go zaskarżyć i żądać 
tego aądownie. Jeżeli pieniądze wziął i grunt wam oddał 
w posiadanie, to sprawę uważać należy dla was za mocną. 
Proces wygracie, oddajcie sprawę adwokatowi. — Jędrzej 
Kapuściński, Martynów Nawy: Sprawę waszą przesłaliśmy 
pesłowi Ostrowskiemu de Sejmu. — Piotr Herojlko, Wola 
Buchewsku: Odesłaliimy posłowi Gruszce, z prośbą o po- 
parcie. Naszem zdaniem, sprawa nadaje się jedynie na drogę 
sądową. — Jastrzębski, Mori niż.: Odpowiedzieliśmy li- 
stownie. — Anteni Nadkercżny w Topolnicy: Takiej 
ustawy niema, Nismożna tego robić. Bo praecież jeżoli ma 
się świadectwo, jako muzykant zawodowy, to nie znaczy, 
że van jest cieślą zawodewym. — Franciszek Chmieln'ak, 
Bielany: Kasę chorych musicie płacić. Patent na przyszły 
rek należy wykupić. Wzór prośby podamy w jednym z przy” 
nzłych numerów: — „M. Kraków: Ustawa o ochronie 
drebnych daierżawców dotychczas obowiązująca, odnesi się 
do ty:h gruntów, które nie przenoszą 6-cin morgów pola 
erntgo. Do łąk i pastwisk nie odnosi się. — Aniela Wali- 
chowska, w Opacianee: Moźnaby wnieść podanie do od- 
nośnegu konsulatu polskiego w Ameryce, by wywarł na męża 
nacisk w tym kierunku. -—— Franciszek Szczasny, Pod- 
borce: Prenumerata zapłacona do 15 listopada b. r. Mua- 
sielinyście skarżyć matgę o te w łudy, gdyż inaczej swego 
nie otrzymacie. — Franciszek Kaim, Olsrowige: Po myśli 
nowej ustawy antyalkokolowej, nowej koncesji obecnie na- 
dać nie wolao. — Drabik Jan, Newy Targ: Należałoby 
fakt Ten, jako typowy wypadsk opisać w podania do dy- 
rekcji P. K. O. w Warszawie, bo pana skrzywdzone. — 
Michał Bilas, Kosew; Jaw Wagórny, Szubin: Listowne 
odpowiedzi otrzymacie. — Miarja Dąbrowska, Stanisław 
Stanclik, Dankowice, Wincenty Viastalic, Mszana Dolna: 
Od, owiedzieliśmy listownie, — „Czytelnik Piasta“: Zwróć- 
cie się do firmy: Brandel, Witoszyński i Ska, Warszawa, 
Praga, Grochowska 37—39. Adres redakcji: „Rolnik“, Lwów, 
lub „Przewodnik Kółek Rolniczych“, Kraków. — Wojciech 
Sr. Łosie, row. Gorlice: Ponieważ artyknł przysłany nam 
ukazał się już w Nrze 29. „Przyjaciela Ludu“, więc za 
mieścić go nie możemy, gdyżby to wyglądałe, że umieszczamy 
przedruk z inuej gazety. — Cichoń Józef, Wałowa Góra: 
Ospowiedziełiśmy listewnie. — Tęczar St, w Dobrzecho- 
wie; Sprawę załatwi p. dr Kulpa i odpisze panu listownie. 


Za opieszenia redzzcja mie odpowiada. 


„Bronisław Jakób Froń unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową, wydaną pri P. K. U. Przemyśl. 
451 1 2 


P 
w Woli ) |, po 
czenia, którą unieważnia się. 


RCZ Ludwik, urodzony dnia 2 sierpnia 1900 r. 
abierzowskiej, powiat Bochnia, zgubił kartę g 
Z 471 


Gabrysz Jan, ur. w 1599 w Zadach, unieważnia 
zgubione dokumenta wojskowe z P. K. U. Sambor. 


A 


Poirzebny jest zaraz organista kwalifikowany 
z dobrym śpiewem i graniem w Hecznarowicach, poczta 
Wilamowice, 462 3 3 


Baczność? 
3 tanie majątki ma sprzedaż. 


Gospodarstwo 55 mergów, ziemia I i II kt. 
w tem 14 morgów łąki, zabudowania wszystkie murowane 
pod dachówką; dom mieszkalny o 5 pokojach i kachni, do 
tego 2 morgi ogrodu owocowego; inwentarz żywy 3 konie, 
8sztuk bydła, 15świń, inwentarz martwy kompletny, 3 kilo- 
metry od miasta powiatewego. Cena 21 miljardów. 

Gospodarstwo 33 morgi, ziemia pszenna, w tem 
9 morgów łąki; zabudowania murowane, wszystko pod da- 
chówką, dom mieszkalny o 4 pokojach i kuchni, do tego 
1 mórg ogrodu owocowego, inwentarz żywy: 2 konie, 6 
sztuk bydła, 10 świń, inwentarz martwy kompletny, 4 kim 
ad miasta. Cena 15 miljardów. 

Gospodarstwo 16 morgów, ziemia pszenna. w tem 
3 morgi łąki, zabudowania wszystkic murowane, 3 krowy, 
4 Świnie; 8 klm od miasta. Cena 6 miljardów. 

Zgłoszenia przyjmuje Józef S ymala ©strzeszów, 
ui. Miicołajska 254. 491 1 2 

jechać pociągiem Kraków — Górny Śląsk — Kępno— 
Ostrzeszów i proszę się wprost udać do biura, gdzie można 
zasięgnąć dokładnych informacyj. 


Kolonje rozparselowane do nabycia 


w 16 kiłemetrach od Brześcia nad Bugiem, z których 
15 szosą. Grunt poleśny. Gleba żytnio-Karteflana około 
90 morgów polskich, łąk i pastwisk około 50. Cena 200 zł 
za mórg. Zwracać się: Brześć, ulica 3-go Maja L. 21. 
Biuro parcelacyjae Związku ziemian. 490 


` PARCELACJA! 


Sprzedam i25 morgów gruniu, najlepszego 
czarnoziemu, rola i łąka, przy gościńęu, w środku wsł 
w powiecie brzeżańskim, 6 km od stacji kolejowej. Bliższą 
wiadomość w kancelacji Bra Antoniego Jankowskiego, 
we Lwowie, ul. Friedrichów 4. 492 


PFODBEUGGGPODC KI 
O  RODOWODOWA _ 
HODOWLA ZBÓŻ 


Jerzegs Turaau w Mikulicach 
poczta, telef, i telegr. Kańczuga, stacja Przewórsia 


przyjmuje zamówienia na następujące oryginalne 
zboża siewne: 


Jęczmień zimowy 


zimnotrwały, plenny, dojrzewający w końcu 
czerwca. 


Żyto Mikulickie wczesue 


jedyne żyto, które w tym reku utrzymało się, 
gdzie inne przepadły, 


Pszenica ©stha Mikulska 
żółta, średnio późna, wybitnie zimotrwała i plenna, 
Oraz na 484 


pszenicę Ziótkę Miczyńskie$to 


rozm nożoną z małej ilości sprowa zonej z Dublan, 
jeszcze za życia 8. p. Miozy skiego. 
j Prossekt wysyła się na Żądanie. 
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CHORE NMEAWTY 
$ są przyczyną wszelkiego 
rodzaju cierpień, nerwo- 
$ wychbolów głowy, obcią- 
enia żołądka, bołów 
w mięśniach, osłabienia, 
drażliwości, niechęci do 
pracy, zaniku pamieci, 
bezsenności, niepokoju 
i niechęci do życia. 


Wypróbowana przez stacje rolnicze najlepsza 


BAJCA | 


„USPULUN"| 


zabija i niszczy wszelkie szkodniki nasion zbóż 

4 a pobudza i przyspiesza proces kiełkowania. Ochrania i A f: 

przed wymarzaniem roślin i pednosi zbiory. W uzna- | JĘZ s S Nad m WY 

nin ważności stosowania „Uspuluun* w naszem gospo- || = T ST EPC z a prad, 
5 i ; Pe ą źrodłem radosnego poczucia siły ży 3 

T oa Wa „a AA p mini życia, dobrogo snu, chęci do pracy, wytrwałości! energji, 
ko ów r ua A kg" OE Wyczerpane nerwy stają się znów zdolnemi do pracy, 

Do uprawy jesiennej polecam: 


przez wprowadzenie do nich substancyj, które są nie- 

a zbędnemi składnikami mózgu, mlecza i nerwów. Mój 
tomasynę, superfosfat, sól potasową, | 
*kainit, azotniak. 458383 | 


środek nie jest żadnem tajemniczem lekarstwem i jest 
Józef Karrach, Lwów, Kościuszki I8 


zalecany przez tysiące lekarzy dla ożywienia nerwów. 
Jest on przygotowany ściśle według naukowych prze- 
pisów, działa wspaniale i szybke. Wysyłam za pośred- 
nictwem moich punktów sprzedaży, które posiadam 
we wszystkich europejskich krajach w ciągu tego 
miesiąca 20.660 putelek darmo, wraz z zrozumiałą 
dla każdego broszurką Dra Lichta o właściwem piele- 
gnowaniu nerwów. Napiszcie zatem dziś jeszcze doļfirmy : 
ERKEST PASTERNAK, Berlin S, O Michaelkirekpialz 13, kbteliang 904, 


fe ó 


Niajatek pierwszej klasy w Wielkopolsce, 380 
morgów, ziemia pod buraki cukrowe i pszenicę, dobre po- 
łożenie, własne polowanie, bîůdynki bardzo dobre, nowy 
dom mieszkalny, żywy i mariwy inwentarz nadkompletny. 
25 łat w mojem posiadaniu, sprzedam natychmiast za 
275.000 zł. gotówką. Zgłoszenia pod Nr 485 do Administracji 
» Piastas, 455 
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UWAGA PANOWIE! 


Nareszcie 


WSZYSTKO STAKIAŁG!!! 


tak, że teraz każdy może dostać ze znanego 
z tanich cen składu fabrycznego M. BRYLA w bedri, 
potrzebną dla każdej rodz ny całą wyprawę, skła- 
dającą się z 


28 sztuczek tawsra za 50 złotych 


n 


a mianowicie: 8 metry dobrego sukna na ubranie 
męskie, 4 metry ładnego batystu na suknię damską, 
6 metrów zefiru na 2 koszule męskio i 4 metry 
dymk na 2 pary kalesonów, 1 ładny kalorowy 


ż 
obrus na stół, 6 chusieczek do nosa, 2 pary poń- 3 
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Noście tylko 
obcasy i zalłtówki 
gumewa 


BERSON. 


Są wytrzymalsze odzelówekze skóry 
i dają elastyczny i i. o chód. 


czoch damskich, 2 pary skarpetek i 3 szpulki nici 
do szycia. 


Wyprawę giltowsU wyiszeg9 Z WYMTAWYM 
- korien mi ustanie ZA 43 ZłacH. 


Kro wraz z obstałunkiem przy 
4 | śle 20 zł. zadatku, ten otrzyma uk 
* peiny komplet podszewki pod . 
PETER 


meas ubranie zupełnie 
Paczki wysyłamy pocztą za zaliczką. 
Zamówienia prosimy adresować: 


M. BRYL 


RURZON.KA x 
Centrala: Kraków, $hszewskiego 2. 33 


Natychmiast do sprzedamia 18 morgów reli, gleba 
pszenna, połowa obsiana żytem i pszenicą, z tego 74 zbio- 
rów dla kupującego, przy stacji kolejowej. Szkoła i kościół 
w miejscu. Można kupić również 10 nieoddzielnie lub 8 morż%w. 
Cena za mórg wraz ze złiorami 600 złotych. — Ja Roc 
Denysów-Ńupczyńce ad Tarnopol. 4798 2 2 


none. Mura informacyjne dla spraw wojskowych 
Tarnów, ulica Szpitalna L., 18, udziela infetmacyj oraz po- 
rady w sprawaeli wojskowych, jako to: rekłamacyjnych, r 
zaopatrzeń wdów i sierót, zaliczenia lat służby, zawarcia Lódź, ul Pisirzawska L. 56 
małżeństwa w wieku poborowym i t, p., za nadesłaniem 


8 złotych. Biuro otwarte codziennie od godziny 8 do 12, ae r 483 
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pi Baw WMIÓD | | „twin a z oe MO HF 
uY. CONV ZNACZNIE ZNIŻONE „itir. 
ROLNIĘ Po ierarie iz raniczny przemysł miigo, iż nasze wyroby są tak dobre, jak czeskie. Żądając czeskich 


i nie NE a = ÓW: popisi: acie tytko wrogów, p ojskiełt zaś robotników pozbywi ge zarobków, a, niespmiehnym 
kupcóm u ożiłwiagić lichwę, płacąc im za obcą tgudźtę potrójne ceny. Dlatego żądaj i 
znańych ze swej dobroci 


m FABRYKA MASZYN INA DZE 
„TRZEBINIA << TO Wo AKC. ROLNICZYCH 3 W TR LEBI NI 
BIURO SPRZEDĄŻY: BOM HANDLOWO-ROLNICZY 


j 
KRAKÓW, > ULICA DEUGA L. 3 „GLEBĄ< 


Na składzie w wielkim wyborze: młocarnie, sieczkarnie, kieraty, przystawki, wialnie, siewniki, brony, buraczarki, pługi i t. p. 
Qd 1 lipca ceny zniżone! 488 Pogodne wafraki sprzedaży! 


Z” PACZNOŚĆ ROLNICYLM 


Dostarczamy nasze od wielu lat słynnie 
zuane oryginalue wirówki szwedzkie 
marki 


„SV E CIA" 
DIAB Te LO" 


NA SPŁATY. 
Cenmki na żądanie darmo. 


ADOLF KAPELENER i BRAT 
BIAŁA - sam 


W Tarnowie, ul Watawa ko 39 


i F | obok hurtowni tytoniowej WP. Trembeckiego 


kupuje i sprzedaje wszelkie waluty, dewizy, 
monety srebrne i złote 4622 
na najkorzystniejszych warunkach, 


UAREGRERPPERRONAPTOWOSZZB0TPADBOGWECCAWA 


„SAPOMEŃNTKAL MATULI* 


najlepiej polecona przez lekarzy nacieranie w cierpieniach 
reumatygznych it. p. 421 66 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
Wyrób fabryki środków leczniczych: 


Eng. Matula i Sp., Kraków, Heiciów 17. | 
KGN MACY CYPRE | 


, n Braków, ul. Szewska 13/P. 
ASB, zde m. Ru: E oczir Stomins, wysyła niklowy zegarek płaski z łańcuszkiem za 15 złotych. | 
kościół i szkoła w miejscu. Cena według umowy. St. Gzyl, Cennik ilustrowany instrumentów muzycznych i wszelkich 
Mokrzyska 62. 494 1 2 artykułów zapotrzebowania 30 groszy 428 5 0 
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jest WE odżywczym, z Mago organa czerpią "swe materjały odżywcze. 
4 Jesh krew nie zawiera dostatecznej ilości substancyj odżywczych, powstają wówczas 
choroby, zatruwające życie nasze. — Każdemu, kto do mnie napisze, prześlę 


bezpłatnie 48) 


broszurę, w której wskazaję, jak mogą być oczyszczone krew i soki i zwalczane 
chóroby,jak: małokrwistość, blednica, ostabienie nerwowe i fizyczne, bóle i zawroty gło wy. 
Piśzcie e 4 moją pouczająca książkę, to jest dla waszego dobra! 
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